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KURIER W ILEim
Manifestacyjne zbratanie

społeczeństwa lwowskiego z  armią
LW oVv Pat; —  Lw ów. p rzys ta w  ujący się 

już od kilku du do dzisiejszej defilady wój 
ska przy ora i odświętny wygląd. Od samego 
dworca uK-ce przystrojone zielenią i flagami 
pańslwwwMrtf nu iszzzytaoh • yfioi. ieti masztów 
■widnieją godia {Kiiarls*we i. piąknif stylizo-wa 
n,. znaki. / licznych lm-ast przybyły specjalne 
.pociągi.

Plac H .iU -ii, u3 którym YrznTesa-ołM- U,'bu 
«jy dla przedsta., icie-.H władz oraz gości zagra 
n ijm ych  i z kraju przystrojono odświętnie. U 
wejścia ua plac na t’ e frontonu kość, oo Bur 
na idynów  wzniesiono Bramę tryiumialłią w 
kształcie olbrzy m id i skrzydeł nu-sar.s.’. .ch.

Ud godz. 9 ustal ca łkow ic ie  ruch ko łow y 

w mieście. •
O godz. 1G..jO Irybuny <Jla publiczn-oiO były 

ju ż w ypełn ione p o  brzegi Na długim  tratosparen 

cie ponad trybunam i w idn ie je  hasło. .Silne 

śotnictwui to .silna Polska — fundu jm y sarnolo 
ty, uczy się latać", a nad trybuną gen. Kn.sprzy 
C i i eg  o ..p rzygotow u jm y obronę p rzeciw lotn iczo  

ga zow ą ".

Po przybyć i u wojewody lwowskiego pik 
Btdiny Prazmowskiego, przyjeżdża mim. komu 
nikacjd płk. Ulrych. zjaw-iai śV' na trybunach 
wicemin. spraw wewnętrznych Korsak

Na kilka minut tnued 11 podchodzi do- bra 
my z husarskich skrzydeł prezydent miasta po 
seł di Ostrowkki w luwarzystwie wmeprezyden

iów i ławników. Ławnik Fudhof w komuszu 
trzyma w ręce srebrną lace z cblebt-m i soią 
Middhodzi pieszo min. wojny gen. dyiw. w to 
warzystwie inspektora arrnji Fabrycego, za ni 
nu idą wiceminister gen Głuchowski w 'towa 
rzyshyie gen. Regulskiego i Kutrzeby. Dalej 
sztab inspi .ityra armji- Kabrycego. ^ a  ■ widok 
midHRtrd. gen K isprzyekiego oikie.stra gra mar 
-za generalskiego a, publiczność wznosi ijkrzy 
ki na jego cześć ścieląc drogę kiwi a turni. Po 
czcili prezydent Ostrowski wita aninistra Kas 
przyckiego „ wręcza ja c mu (Jileb i sól.

Podchodząc do prezyd-nta miasta mm. gen. 
dyw. Kasprzycki powiada krótko i po żołnier 
sku , vV imieniu wojsk* dziękuję, Lwów za w 
sze jest naszym sztandarem" (lenerał Kasprzyc 
ki v generałem Kabrycymi z ijm-ują miejscakjna 
trybunie Obok ęlaje wiceminister gem. lunchów 
ski, min Ulrych, wojewoda Belina Prażmiowskj, 
wiicemimisler. Korsak i- gencralicja Nadjeżdża 
antoi z dowódcą Ok gen. Toiitar/ewrJriin w szttir 
m w  ym hełmie, który me.Iduje gen Kasprzye 
ki emu rozip/iczecie defilady.

Po chwili nadjeż-dlża kłusem ułańska orkie 
stra na białych koniach, udawia- się naprzeciw 
tryouny r przy je j <i/jw ięKach ułani otwierają 
defiladę.

Po kawalerji defilowały pułki, arty lerji lek 
kjąj, około zaś godiz.. 12.30 zaczęły przeciągał' 
pułki pieche.lv szczególnie gorąco witane przez

społeczeństwo.

Po przemarszu dwu dyw izyj zarządzono 
krótką przerwę, w czasie której p. minister 
spraw wojskowych gen Kasprzycki podszedł do 
stojącej na Kra.stie grupy górali z którymi ser 
deez.nie pr/ywilal się. Mo men; tern wywołał 
entuzjazm tłumów, l.iore ży-wujowo oklask iw a 
h ministra i górali. Około godz ) nad trasą 
defilady przeleciało kibta eskadr saanoloiow

Po p r z e r w i e  p łyną  znów o d d z ia ł y  wo jska.—  

patki p ie ch o ty  i i r ty le r ja  Kilka nrinut p o  godz. 
14 r o z p o c z y n a  się wielka, godzinę t rw a jąca  re 
w ja  z tno toryzow .T i iyoh  od d z ia łó w .

Pomimo 4 godzinnej defilady, fl#cł izdhv<.iie 
tłumy zalegające ulice Lwowa wytrwały cierpli 
wie do samego końca, a kiedy zniknęło estat 
nie auto, tłum przerwał koroony i ruszył w 
strome trybuny ministra gem. Kasprzyckiego, 
który tymczasem żegnał się z generalieją i 
przedstawicidam i a.mtji obcej.

Dzisieęjsza defilada, iaiaiej l.-wów dotąd je 
5 '<• ze niie oglądai, wywarła na. wszystkich kolo 
ralne wrażenie, będąc sprawdzianem pracy i 
elorobku armji polskiej, Tłumy już po zakon 
czemu defilady tarasowały drogę odmaszerowu 
jacym dd-zia-I/ :n wojske.wym wznosząc entuzjas 
ty. zne okrzyki ma. i-ch cześć.

Dzlień 14 września stał się liniim  wielkiej 
manifestacji zbratania społeczeństwa lwowskie 
go i  annją

je s iC -c  w ie rzy  w  pomoc 
L ig i K a ro d ó s

j 3 UD (Pat) —  W , dług otrzyznanycn
tu donzcŁieu, szef rządu nbusynsikicigo w Gore. 
zwrócił się z apelem do wszystkich państw 
cywilizowanych a w częgólnoici do W ielk iej 
Bryt in ji o wzięcie w obronę Ahisynji na zb.i 
żającein się zgromadzemu Ligi Narodów.

lapcnjd g ru zi Chinom 
n o w y m  n a ja it it m

TO K lO  (Pat) A - t ucja D#mei donosi, ic  w g a  
slępstwie konferencji m inistrów sprąw z.ignu.i 
cznych, wojny i marynarkę postanowiono zażą 
dać od marszałka i. zang Kai Szoka niezwlocz 
nego usunięcia z in asta Pakhoi odcfziafow (9-ej 
arm ji. przeciwstawiających się przybyciu na 
miejsce komisji japońskiej, mającej przeprowa 
dz:ć o.edztwo w sDrawie zamordowania w dniu 
3 września jednego z kupców japońskich jeśli 
marszałek ćzang Kai Szek nie przvchy!i się <K> 
tego żądania to Japonja zmuszoi a będzie użyć 
siły, podobnie, jak to uczyniła w J932 r. w Szan 
ghaju.

b a n d yci m an d żu rscy biją  
J i p o i i e i y k ó f

TOKIO  (Pał) —  ł'zbrojone bandy zaatako. 
v,ały wczoraj w-poblirzu Mi —Ling— Czen we 
w schodniej Matndżurj< jape ri.ski transport woj. 
skowy W  starciu z bandytami pol.^ io 25 Ja 
pończyków a 65 odnios'o ramy.

BB

Min. Bastrd opuścił Polską
KF.Łt.LtW (Pa.tj Wczoraj i> godz. 13.32 

przybyi do h raków a z Katowif francuski mini 
ster przemysł u i hamdlup. Paul Kast id w t mv;i 
rzystwie ambasadora iranelaskiego w Waisza 
m e p. Nnel

P.owroczenśie przybył do K rakowa lowarzy 
szący m.lui 1TOWŚ Ba.slid w podróży po ziemi 
śląskiej i kraiko w-sri-ej p. ni mit 'er przemysłu '1' 
handlu Iteirrum wraz z p. wfcłenpinistrenn Soko 
owszim dyrel.teireni eh-parlamentu Dietrichem 
i in.

Po śriadaniu w ..(irand Woleju-1 goście od 
jechali „jmocuodajn, na ’ Sow.niec, gdzie cnej 
rżeli postęp rooo’ -przy budowie kc.pca Marszal 
ka Piłsudskiego, nasi pniie zaś udano siię na 
W  aiwi-l, sdzie w krupcie śrw. Leonarda uczczono 
pamięć Marszałka Józefa Piłsudskiego jednomi 
uulowem mulezemein. Na s...kolagu Marszalka 
p. nim Bastid złfzsl wspaniały wieniec z .szar 
fauni o barwach Francji. Drup> w-ienlcc zło. ył 
ambasador francusjei v Warszawie p. Noe!.

0  godz. 17 44 p min Bastid opuścił Kraków, 
udając się eln Berlina, że-gnany na dworcu przez 
pan i wojewodę, prezydenta miasta i w sz}\s'kiej>. 
•mych przedstawicieli władz i urzędów oraz in 

stytucyj którzy obecni byli w eszasir- pciwitania 
pana ministra,

PO LSK O -FR AN C I SKIE 7 B IJ Z K M L  
G O SPO D AR CZE JAKO SK CTI.K  

WCZYTA 11ł.\ RASTIDA
W ARSZAW A (ł*at). O przebiegu rozmów w 

Polsce mi'iisira' przemysłu i hendlu Francji p. 
Bastid a zosał wydany następujący komunikat:

„W  czasie swcfttt oobyłu w Warszawie pa 
Płot Bistio. minister handlu, w towarzystwie 
p. Leon.i Noeą ambaiaidori francuskiego, odbył 
uzereg rosmów z członkami rządu polskiego.

Zbadano rałoUztolt spraw ekonomicznych. 
Interesujących oba kraje Kozanowy łe pozwoli 
ły stwierdził wzajemne pragnienia onu rządów 
wamocnlenia współpracy w dziedzinie ekonomi 
m e j  i finansowej.

W  tym celu nim. Rastid i Roman postano­
wili popi “rac bezpośrednie kontkty miedzy prze 
aystoweami i kupcam. fitartnslumi i polskimi 
Postanowiono ut»«rzve staią komisję złoz-ona z 
przedstawicieli świata £onpodarneego obu kra 
J6w

Rokowania handlowe, mające ua eelu zawra 
eie truktatu haudkiwegu. będą wszczętą za kilku 
tłgodnl.

Wreszeje dwaj ministrowi! w porozumieniu 
■ p. L ’Abbc. komisarzem genarolnym wystawy 
1937 r. ustalili, że należy szukać sposob*»w ułat

idrala przyjazdu dc Francji zwiedzających Po 
laków z okau.ji tej imprezy międzynarodowej, 
która ma się odbyć w rok i 1937 w paryżu.

Uchwały S!cB8Rfc>W3 Rclniczo-Chl pskifioo
W dimu dzisiejszym w  siili Muzeum tech 

rutyno- prz-mysiowc-igo w Krakowie odbył się 
Zjazd delegatów Chłopskiego Stronnictwa Ról-

Ochotnicze drużyny robotnicze ■. P.
p rze jm ie  K om e ed a G ł .  Junackich H u R d w  P ra c y

( ‘Ue/ef od wł koresfj. z "Warszawy)

Jak ,sie dowiadttjcinj, 16 bm naslijpi 
rm e feo it ' Oęb<itrtirzych Diużyn Robotni 
ctcych 1 juitliLszu Pracy przez instytuęjf), 
puozia.ająęą pod kierów nietwein mini 
sMrrstwa spraw wojsk., a mtanow/cte 
przez komendę Główną Junaekieh tluf 
eów Pracy.

Ochotnicze drużyny Toiaotn. i ze Fund 
Pracy powstały w grudniu roku ub. po 
zlikwidowaniu Stow. ()p 'cki nad n/cza

triidąbną iiiłodzi ę/ą. Fund. Pracy prze­
jął wówczas akcję zatrudnieu/a niłirdz/e 
ży w Obozach Pracy ua i oczny okres. 
Liczbą junaków rzatit dnionych przez 
F.P. osją}(nęla ok 12 tys

Kt,nieiidą (iłówną Jiinackich Ilufców  
Pracy kierować będztt pptk. Bogusław  
Kituz. były tilii^olełn komendant korpu 
stt kadełów w (.hełmnie.

„Błogosławieństwa”  boiszewizmu w Hiszpanji

m m *

Sprawozdawca raojowy Czerwonej Armji- tlallo, hailo, cywibzaeja postępuje naprzód 
oto nasz program11); Guerin (Meschoioo.)

niczego z woj. krakowskiego, części woj. .lwow­
skiego oraz z powiatów miocho-wskiego i ośngus 
kiego z woj. -kieleckiego. Ogołeim reąirezcniowa 
nych było 21 powiatów przy uzhrialę. ok. 500 
u<‘7“ s-lnisów.

W uchwalonych ręzolucjach zjazd stwier 
dzil m. m , że cbio-;>sik.ip .stronnictwo rołnuTC 
swój zasadniczy slosanek d-o, gen. Śmigłego Ry­
dza ujawniło w diklaincj.- skierowanej do meigo. 
a oipi blikowumej w prasie w dniu * sierpnia bi.

/.jazd ze szczerą radością i zadowoleniem, 
stwierdza, żc pobyt gen. Śmigń-go Rydza we 
i-rancji stanowi- wytlarzenie w ielkiej wagi inię- 
dzyha-rodfoy ej, -czemu prasa świata całego dała 
niewątpliwy wy-ra-z.

W sróo szczigótowych rezo-lucyj natury go 
sj>od:ircz.ej po.lkre.ślono przedewiszystkiem ko 
niftć.zność jdikaiairyclilejsze-j. ale najbardziej pla 
nywej reform y rolnej, zniesienia karteli oddłu­
żenia rolników, kumulacji podatków, ustawo 
wej niefiod-z^Iiności gospodarstw wł-oiścjdńskiib, 

zatrudnienia bezrobolnych v.si oraz bezrobolnej 
inteligencja ludowej przy pomccy środUiow za 
równo na-iury ustawodaiwczij jak i przestrzo 

gania zasad' sprawiedliwo! ci społecznej.

Zasady- powyższe rozwinięte w rezolucjach, 
zjazd delegatów urJrwniii wśród ogólnego en 
tuzjażmu oraz ckrzy ków na cześć' Rzpbtej i 
gen. Śmigłego Rydza.

" - j ; ? ' «i '*•'

K o m b s ta n c i w  Lo u rd e s 
m odlą się u out ó]

I/JURDES (Pat) —  15 tys-ięcy b. ko»uba 
tantów w o jny  światowej, uczestniczących 1 w rn«ę 
dzyna-rodowej pielgrzymce do Lcurdes. przysitą 
piło dziiś do sakramentu Komunji św. Po skon 
czonej carcnioiiji ks. Bergey, onganizator piel 
grzy:mk: i .zi ed z yn aro<l ą w oj, przypomnia, że p>el 
grzymk-i kombatanckie zapoczątkowane zostały 
w 1934 roku w chwili gdy wśród fc. uczestru 
kow wojny pńwstało przekonanie, ili  pokój za 
gro zony.

Ks. Bergey oświadczy! delej: „chcemy poK« 
ju. Nie wierzymy żeby wojny były looniecznoś 
eią społeczną. Chcemy pokoju albowiem jesteś 
my katolikami. Pokój wymaga jednak, współdzia 
łania wszystkich nąnodów. Możemy wlec jedynie 
odwołać się d-o majestatu Boga. gdy żon tylko 
j<śt w mocy dać za losćuczynK-nle aa^zym prag 
nieniom".
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, m  « pod miii! Hitlera
O s ta tn i dziań uroczystości n o r y m o e r s k k h

: iu n i  wpi-nu-ł (ra i) —  Uroczystości no 
.ymberskie t o  uczą się poo makiem wojeka. 
Dzień wczorajszy wykazać' miał przed światem 
ze na kaiżme Si linienie kanclerza bez waiiania 
pójdą jego bojowcy- partyjni. Dziś Norymberga 
manifestuje zespolenie narodu, partji i aTmji 
pod rozkazami Adolfa Hitlera.

Od wczesnego rana zapełniły się trybuny 
honorowe na Zęppe-luiwiese. Na uroczystość 
przybyli: głównodowodzący sił zbrojnych i mi 
nister -wojny marszałek Blomberg, dcwódea air 
tnji 'ądowcj gen. Kritsch. dowódca marj nart- 
wojennej armirnł Raeder, dowódca lotnictwa 
gen. GoerLng oiaz jego zastępca gen. Mich.

Punktualnie o godz 8 przeleciała nad Zeppe 
Jinwiiese w szyku bojowym  grupa 400 samoJe 
tów (które dokonały szeregu uwolucyj. W  mię 
dzyczasie na pouu zgromadziły się liczne od 
działy artyierji przeciw lotniczej

Następnie odbyły się pokazy kawalerji, ar 
tylerji i oddziałów zmotoryzowanych, a wresz 
cic, po wkroczeniu na plac innych oddziałów, 
zademonstrowano obecnym w sposób niezwykle 
realistyczny no wczesną walką lądową przy a 

kompanjamencie dział, karabinów ręcznych i 
ma zynow yoh.

Wszystkie oddziały wojskowo przegrnpowa 
fy *ię następnie do defilady przed kanclerzem, 
przyezem odbyło się wręczanie sztandarów.

Po zakończeniu tej ceremonji marszałek 

Rlombcng oświadczył: „Żołnierze, wspomnijmy 
w tej chwili arłowneka, który nadał nam te 
sztandary a do którego przywiązani jesteśmy 
z niezachwianą wiernością. Adolf Hitler, wódz i 
kanclerz Rzeszy, najwyższy dowódca niemicc 
ŁicSi sił „brojnych, narodu niemieckiego i oj 
ezyzny . „Sieg H e ii Okrzyk ten powtórzyło 
wojsko i w idzowie przy dźwiękach hymnow 
niem-ieck: eh.

Zapoczątkowanie walki z boi* 
sz2«mmem w skjsli światowe]

NORYMBERGA (Pat) —  Na zetiranru przy 
wódeów partji. naiCKlow o—socjalisty czmej prze 
maw iał dziś zas'opca kanclerza Rudo.lt' Hess. Te 
jforocziiym uroczystościom parlyjnym  mówca 
przypisywał znaczenie historyczne ze wzgiędu 
na zapoczątkowanie walki przeciwko bolszewiz 
m o# w skaźi światowej. Mówca podkreślił m. 
im. dobre stosunki między partją a silą zbrojną 
poczem poruszył zagadnienie, związane z cziero 
letnim planem gospodaorzym, który wymaga 
dużych ofiar Mówca dal jednak w yraz optymi 
smowi co do rozwoju gospodarczego Niemiec- 
Hess zakończył podkreśleniem dominującej ro 
fi ruchu narodow o— socjalistycznego w kształ 
•towaniu losów współczesnych N'cm*ec i » v m  

zami wierności dla kanclerza H tle-n

ma mmtm ase mm memmaBrnKsam

W sierpniu polski handel js a g r a -  
o ic sa y  d a ł sa la o  ujemne

W ARSZAW A (Pat) —  Bilans handlu zagra 
niczncgo Kzjplkej Polskiej i w m. Gdańska we 
dług. tymczasowych oblticzcń Głównego I. rzędu 
Statystycznego w- m-cu sierpniu wynosi:

Przywóz 251.906 tonn wartości 87.34>S.OOO zł.
W yw ó z  1 065.410 t w artoóć f 86.747.000 zł;
Saldo ujemne -w miesiącu si-erymiu ft, wy 

nos' 1-621..8)0 zł. w porównaniu do- miesiąca 
Hpca rb zwiększył ślę w yw óz p 1.606.000 zł 
orzyw oz zaś zwiększył się o  t.914.000 zł.

K p i  Ja n u s z  i por. B r e a i  
d obrie się eznja

M OSKW A (Patj —  W  dniu dzisiejszym sa 
molot wywiadowczy, który wyleciał z Or.egi, 
ooosirzegł aerorwutów ipołskich kpt. Janusza i 
por. Break a wraz z trzema przewotnutami w 
odległości 50 kim na południe od m Mało.sm 
ci Samolot zrzucił meJidtmck z zapytaniem Ae 
ronauci polscy zaiwnadoonili za pomocą znaków, 
t e  ałą do  Małosuji i ż.e żywności nie pcitrzcbu 
ją. Obaj lotnicy czują cię dobrze. Do Małosuji 
wystane będą dwa samoloty które »abi<Tą ae 
ronautów polskich do Archanielska. VV Mało 
wijco aeronauci spodiiewatu są oŁro

P o w r o tn y  lot p r z e z  
A t l a n t y k

i.-ONDYN ,Petl —  Lotnicy amerykańscy 

Mcrr-Y i Richman w ystartowaU o gudz 3 rano 
f. South Port do powrotnego lotu przez Atian 

tyk.
ST. JEAN (Pat) Lotniey Hiehman 1 Mcrrłłt 

wyładowali o <odr 26,47 według czasu mgleh 
kiego.

Arm ja stoi no straży całego narodu
niemieckiego

_ „  P rzem ó w ien ie  Hitlera do wolska
NARYm kERGa (Pat). W  godzinach popołud 

ntowych Frzybyli na Zeppeliile wszyscy najwyż' 
sl dostojnicy, rząuowl 1 party jni, dyplomacja i 
liczni atlaelics wojskowi. W pobliżu pola itrą 
żyt sterówiee „Huiicnburg".

O gouzinle 14 nadleciała eskadra ciężkich sa 
mołolów bojowych, poczcm odbywały się z-uo 
nu pokazy wszystkich rodzajów broni.

Po irb zakończeniu wszedł na mównicę itan 
elerz Hiller. Mowy jego słuchano w całych Niein 
czcch. Wszystkie oddziały wojskowe w Rzeszy, 
izgodiiie z rozkazem mair^alka Blombcrga, zgro 
madzdy się o tej porze przed głośnikami radjo 
weml.

Mowa kancąlerza nie zawiera tym razem os 
Lorżeń przeciwko wrogom Trzeciej Rzeszy oiaz 
ostrzegawczych apelów pod floresem pozostałe 
go świata. Pozatem, rysem zasadniczym mowy 
było "odkreślcaie związku nar.>du, a ru ji i por
łji.

„Po raz pierwszy —  mówił kanclerz do żoł 
ni»rzy —  powiewają przed wonu sztandary pul 
konc nowej Rzeszy. Już len oluaz zewuęirzny

uwydatnia ireemianę, jaka M konfii. ale w
Niemczech. Przemianu ta jest wynikiem wiel­
kiej pracy wychowawczej i nie mniej wiedtej 
pracy na wszystkich polach gospodarstwa naro­
dowego. Ofkurna ta praca poszłaby na marne, 
gdyby R.:esza nie byia w stanie obronić pokoju 
urewnętrkaogo 1 zewnętrznego Wy, żołnierze, 
powołani (esteście przez naród nic poto, by siu 
żyć jakimś lekkomyślnym eksperymentom prac 
sadoego szowinizmu, lecz po to, by stać na 
straży pracy całego narodu, na straży Niemiee. 
Gdy widzę was tutaj, czuję i wiem, że straż ta 
sprosta wszelkim niebezpieczeństwom i wszel­
kim pogróżkom".

Nawiązując do tradycji armji niemieckiej i 
„za-nmania się Niemiec" z powodu upadku poli 
lyczncgo", kmielesz otwladwyl:

„Niemcy są znowu godne swych żołnierzy, a 
wiem, źe wy godni będziecie dzisiejszej Rze­
szy. W  poważnych chwilach nic będiJe wśród 
was wahań i tcliórzostw a, bo wiemy wszyscy, 
że tenórze nie obronią rolności i żc preyszłość 
należy tylko do mężnycu.

JANINA ŁUCZYNS A
wieloletnia nauczycielka Państw. Seminarium Naucz, w TroKach

zmarła w Baranowiczach.
Pogrzeb odbędzie się w Wilnie na cmentarzu Rossa w dniu 15 go 

wiześnia 1936 roku.
Oyiekcja i Grono NauczycleisKie 

Seminarium w  Trokach

t
ę.- e s , c- .. T -
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W Ł O D Z IM IE R Z  C H YLEW SK I
drugoletnl urzęonik i pełnomocnik Banku Gospod. Krajowego

Oddział w  Wilnie
• zmarł w amu 13-go września 1936 r 

O nieodżałowanej tej stracie zawiadamiają
Oyrekcja I Zrzeszenie Urzędników 
Banku Gospodarstwa Krajowego 

Oddział w Wilnie

K o n fe re n c ja io k a iu e ń s k a  
zn o w u  o d ro c zo n a ?

1*11’ YŻ (Pat) —  „Puris Świr'’ Joimsi, że 
lereiu.ja lok.arneńi;ka, która aniala się zcbrai. 
w boadjTiiie dreia 11) .października, zoslanie pra 
wioO|-KK»obji ie odroczona ze względu na -yczeuic 
jferfina. Jak zapowiada (dziennik, prawdjpodob 
iie jeszcze w bieżącym tygodniu iiuaisIct spr. 
zagranieznycdi Delbtas zabierze głos, bv w od 
powiedzi na pewne artykuły prasy ncmiec 
kicjj stwierdzić, że Francja nie zamiei-sa weią 
gać żiwiążku fiowic.ckiego już do tych pierw 
szy-cli obrad pomiędzy mocarstwami kniarncó 
•skueoj.

Ham oloiy p rzeb yły  etap y w  6 y m  
f k r & Jo iy u i kon kursie lo ta ie iy m

W ARSZAW A (Pat) —  J)zii o* .oczu iir 8 ra 
uo nasiąpiil z lotnisj „  mokolowskit^o slart sa 
nKilofów biorących udział w 6 krajowym  kaa 
kursie turystycznym w grupie -renjorów.

Samorfody startowały co 3 inimdy.
Pierwszyzn ,-ta.pem zawodów byl Poznań, Na 

-Jlępnjm Lodź. i Krakórw.
ido igojz. 19 na lotnisku krikowskiem  wy4ą 

dow a to 29 mn.izyn Brak jc.sl dwu maszyn, a 
mUMiowkle jednej i, acrokiuaiu war.szai\sk!i^ c  
i jednej i. aeroklubu Białej °cd la ik ia j. które 
i il-zy iw ii; się na Ira-sir i nie ybyly na czas 
d;> Kiakowa.

15 t a i  o  godz. 8 ra.no nazdą.pi atart sam< 
lolów do następnego etapu Kraków —  I.wów. 
Będzie to lot grypowy p ,lrzy mnodoty w bai 
dzo trudnyioa w lrunkaoii iz obcwiązkiem  lądc 
wani-a na cały-m szereg”u małyi h ąuowi&k gói 
skicłi oraz zrzucania meldunków

Kepul mistrsem Sekwany
Nu zawodach wioślarskich o mi.sLrzo.two Sa 

kwany, ronegiwnych w Paryżu po raz W8, zory 
elęstwo odniósł polaki wioślarz Jerzy Kt-pel w 
warszawskiego AZS., bijąc Niemca Fltha i Fnu  
euza Roiseł o dwie długości. WalLa m z f n u  
za-tała nu dysiansie 1750 m.

K T O  W Y G R A Ł Y
10.000 zł. —  76866; 79985; 110412 174376
5000 zł. —  31717; 113529; 1J9340.
2 0000 z. -  13649 ; 22471; 29378; 50667, 77877 

81935; 82916; 92374 110060; .117525 135547
159410; 161883.

0000 zi, —  133927.
25.000 ±i. 126692.
20.000 zł. 57729.
10.000 zł. —  13726; 82855; 98641; 126444
5000 zł. —  57116, 92032, 1290z0', 132485
2.000 zł —  9925; 9847, 29416: 34610; a46R8 

35939; 36248; 66847; 70661 82876; 81388; 92151 
95541 133532; 137506; 150926; 151763; 173779
,72311; 191298; 193837: 191028.

Uciekły w panice wojska rządowe 
pod Santa Barbara

SAN SEB.aSTJ.VN' (Pat). Knrcspflnuenł Ha 
vasn donosi że zajęcie Santa Barbara przez wojs 
ka narodowe spowodowało nagły odwrót wojsk 
rządowych W  ezcrtrgai h łych wojsk powstała na 
glc mczem nieuz.Lsa>(nHMia panika, gdyż wojska 
powsoańcze nie podejm-on aty aaiszego ataku.

Zawiadomiony o tern komltei obrony San Se 
basijąn postanowił eofnąc oddziały rządowe do

Kobiety, starcy I 
moga bezpiecznie

M ADRYT (Pal) —  Ambasador chilijski nu  
nez Morgada przybył wczoraj waeczorenn do 
Toledo po uzyskaniu ad prwnjero I.argo Caba 
Wero zezwolenia na- podjęcie akcji pokedniezą 
cej cetem u wełnienia z Alkazaru rnajdujacw.h 
xię lam starców, kobiet i dzjeci w liczpie ctkolo 
yOO osok.

Po odbyciu narady z komitetem wojennym 
Nunez Morgado uzyskał zapewnienie, że wszyst 

.Jtie osoby, które opuszczą Alkazar nie będą na

Orio gdgic zbudowane już zosiał' oobr-ze iimoi 
iiion. pozycje z zagrodami z drutu knlezaslego. 
/ polecenia komitetu obiotiy dwaj dowódcy od 
cinka Sotnia Barbara za* tą li uiezwloczuir roz 
strzelani, gdyż jak się otta/ano zapasów amtinl 
eji ic brakło 1 nie było iądargo powodu do wy 
colywania się bez walki.

dzieci z  A lk a za ru  
opuścić tw ierdzę

rażone na zaune nicoezjoież zenstwo. Ambasado 
rowi z'ożno pozaican odiienrcę przjylziclcnia do 
jego dyspozycji dwóch szjpilali, które znajdować 
się będą jx>d protekbsratom korpusu dyploma 
lycznego. W  szpitalach t>xh pomieszczeni będą 
uchodźcy z .Alkazaru W kodze zob wiązały się 
zaopatrzyć u c liodżdw  w  .żywność.

Zakomunikowanie propozycjij atmbasiidora
•oblężonym okązido  się n iem ożliw e  s;x/w,xiu 

silnej olTzełaniziy.

( « c z  nie chcą.
TOLEDO (Pał). Powstańcy oblężeni

Hkiego.
Alka ta rw  odryuelll poereutuctwo Munaswooi nhłUj

Ciężki los kobiet zakładniczek
t lW O Ł M E N IE  Z W IĘZIEN IA  ŻON 

ROZSTRZEL VNY('JI MĘŻÓW.
.SF.WILLLA fPat) —  P o  zajęciu San Seba 

stian przez wojska narodowe, rodźmy sym-pały 
zające z powitaniem opuściły swe kiryjówki, 
w których schroniły się przód prześladowaniem 
ze strony m ilicji rządowej. Wojsk a rządowe 
uprowadziły ze sobą do  Bi4bi«i wiele kobiet z 
najlepszych rodzin, które są ohydnie traktowa 
ne.

SE V ILLA  (Pat) Gen. Qucrpo de Liano o z ­
najm i! wieczorom t rzez radjo, że wojaka naro 
dawe działające na południu zajęły Campillfl, 
gdzie uwolniły znaczną liczbę aresztowanych 
koŁśet, których mężowie zostali rozstrzelani 
na parę dni przediew.

Orobne zdobycze wojsk 
rządowych

M ADRYT (Pat) —  Mi mis Tratwo wojny ko- 
luuinkuj., żo na odcinku zacłicdnńn w Asturji 
toczyły się ożywione wartki, w  których w ojąkj, 
rządowe rozbiły ko-amiu; p^w-stańczą, zdobywi. 
jąc 9 moździerzy, 7 karabinów maszMnowych I 
6C n.Hiznycb. Doi niewoli iwz'ęto 50 jeńców.

Na froncie aragońskim oddziały walczące 
pod Sigueuza zaatakorwały pozycje powstańców, 
i.lórzy .musieli się cofnąć.

Na innych odckikaeli frontu sytuacja b e » 
zmian
, « k ,  jtflJSB* *!*.. ? -

200 bomb na pozycję powstańcze 
pod Oviedo

M ADRYT (Pat). Według komunikatu nini- 
wterstwj wojny rządowe samoloty rzuciły przesz 
łr> 206 iminb na pozycje powstańców w Ovietk> 
oraz zlhitnbarduwałj m. Bclchitc w okolicaet
Saragossy.

Na froncie tiuadarrama czterech żołnierzy ze 
gularnych wojsk marokańskich przeszło na stro 
nę wojsk rządowych wraz z samochodem c.ęża 
rowyiu, zawierającym  500 masek gazowych.

Na froncie Estrema lotnicy rządowi zbumbar 
dowali kolumnę powstańczą, śpieszącą wzm of 
nić oddziały znajdujące się na froncie Taiavera

W o js k a  angielskie 
p ły n ą  do P a le s ty n y

.LONDYN (Pan) —  Dars odpłynęły z Soutn sm
plon dwa statki z .1000 żołnierzy, stanowiącymi 
pierwszy transipurl dywi-zji. wysłanej do Pnie. 
styny.

0
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PALESTYNA
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\ s ś n e ł a f ą  t ł o  A n c j l i h ó w  —  f * o ł i t y c y  i  w o f s h o w i  —  H o n s e b w e m * e / e  |

ProDJem i)al(:j»ivńvki interesuje dziś 
--ały świat. I^iamie, ja i problem ten w 
najMiias/ym cra-sie twjtuje rozwiązany 
jest zagadnieniem ważnem dla narodu 
-ydowskiego przedew.szysUi.iem. ale rów 
nież d ’a narodów wśród których mmej 
s z o ć ć  żydowska stanowi większy odsetek 
i gdzie stcsanki narodowościowe są za 
ognione. Palestyna niewątpliwie zaognię 
iiie  to zmniejsza. Ale jak problem ten 
się przedstawia? Kr,s/ą różne pogłoski. 
Przytaczamy za r.\nszym Przegląd-cm11 
jedną z konc^pcyj rozwiązania sprawy 
palestyńskiej:

Je-rozoamsk.. ŁorespendeiJt „Tin,...," jm a  
w ir  w buższyim artykule treść publikacji p. 
t. ,.Plai. trwałego pokoju w Palestynie i tó 
ra ukazała się nakładem prywatnym >v Je 
rozoLmi,-, piór., znanego orjenlaJiriy angiel 
sknego N’ey.iHe Barboura, kłóry — jak kore 
apomknl „T im es" zapewnia —  dh ip u lata 
miesi.«.ał na M iski®  Wschodzie i od i  :lku 
at badał stosunki w Palestynie. Korespon 

drwi „T  mes1' przyta-cza następujące szczegó 
ły  ..planu'*:

Ai Siwik, zmierzające ti<> w^r<*v.ua»ia 
Arabów i  Ży-aanź pod aspektem między na i o 
dow-ym

■ Ponieważ historyczny z w it e k  narodu 
żydowskiego z Palestyną oraz motywy f.dbu 
-Jo-wj, Żydowskiej S ie jz ;bv \ jr j . lo v  ej w Pa 
•estynrf* są m iędzynarodowo uznnn ■, |o po 
wn.no się t<> stać także w  stosunku do Ara 
*>ów o których odnośne doRum n :v  między­
narodowe (Deklaracji Iłatfowa i lnaoJit pa 
lestynski) mówią tylko ako o sir ti<z"ń 
stwach nie żydowskich w Palestynie.*.

2. M ięłoby io  nastąpić przez powołanie 
dc życia Arab Aren;--” , kttórejby przysługi 
w u j  takie same prawa co. „Jewish Agen:v'* 
Członkowi _• ,,Agencji Arabskiej * mi b - uvi 
wybierani wzg.ędT*ie mianowani pr , v  Ara 
Dów i zatwierdzani przez Wysokiego Komi 
~arza Sąsiadujące z Palestyną kraję arnb 
Jcą> iSyrja, Liban. TransjoTdanja, Lak, Sj id 
Arafaja a być* może także Łgipt) byłyby za 
proszone do wydelegowania po jednym przed 
staręjc i chi dc. ..Agencji A ra łtk ie j". v. której 
dcltgai każdego kraju otrzymałby prawa 
cnonka w chw-.ili, rozpatrywania" pru-diimotu 
Dezpośrednio obchodzącego dany k.a).

-  3. Ustaw odaws t w o  ma pozostać on-r jga 
tywą Wysokiego Komisarza, powołań i >v ,-J 
aak do życia wspólną komisję złożoną z. 
przedstawicieli cbu agenesj. Komisji tej przy 
sfugiwrłoby prawo imkjntyw y us‘ awodaw 
czej.

Bj Gwarancję dla strony arabskiej naro 
dowościi kultury i gospodarki-

4. Maksymalna granica m igracyjna ma 
być corocznie ustalana po- zasięgnięciu rady 
wspólnej komisji w oparciu o ocenę inleTe 
sów gospodarczych kraju. Imigracja żydów 
ska uległaby jtdnnk rutomatycznero j  wstrzy 
manm (chyba, że komisja- poweźmie posiano 
w.cn;e odmienne) z chwilą g,i\ luJność ż\ 
do-wska Pałostyny osiągnie cyfrę równą 85 
proc ludności arabskiej. I-waga: Postanowić 
nie to umożliwi, jeszcze legalną imigrację dal 
szych 400,000 Żydów, gdyby nawet ludność 
arabbia nozosłała niewżęikeza niż jest obec 
me. Żydzi zaś przez ten czas zupełnie z. Pa 
Je6-i\mv me emigrowali.

Nawiązując oo planu Bnnbours", kore 
ypondo-nt Tim es”  zaleca ustanowienie równo 
wag żydowsko-—arabskie i. Zdaniem kore 
Spondcn'a, koncej-cją równowagi żydowsko—  
eratfek ej jest jedymi* możliwym komipromi 
sen*, aczkolwiek dotycli-czaa arabskie koła po 
lityczne ko-ncepcii tej me przyjęły. Głównym 
rysem obecnych stosunków arabsko-żvdow 
A r ż , w  PaJesiymr jest właśnie brauk owej

równowag1 LyJrowo Arabowie są sihwejsi od 
Żydów w stosunku 7 do 3. Po., io da ją oni tak 
że większośi obszarów nie-uprawnych. Są oni 
także liczniejsi- od Żydów tak w wyższej jak 
i mż-szej ełużbie uuni iuis i ra cy inej. ż  drugiej 
zaś strony Żydiri mają do swej dyspozycji 
większe kapitały, poziom  ich wykształcenia 
jest wyższy, i są oni bardziej od- Arabów do 
a lasowani do wui uników życia współczesnego
Oczywiście jas-t to ,,plati“ ,,osoby pry 

walnej” . Jw t interesuj-. ucv jako wyra/, 
opinji aogialśkiej Tym  c  sasem jednak 
rząd angielski nie robi wrażenia, że ma 
w tej mierze zdecydowany plan dziata 
aia.' A przecież pisze , Kur jer Poranny 

Znaczenie Palestyny dla izrperjam brstyj 
sfciego nie może być dość w yso< j t sznecwa 
ne Palestyna tworzy pom-Jit między l óiojC!,- 
A zją  i A fryką i jest kluczem dci Indyj, naj 
czulszej artcTji i.nperjnm brj-1yj.sk. Z jtrdnej 
strony Fgipt i Kanał Sueski, z d.-nąiftj droga 

— Jo zatoki perskiej i półw - on a:-iKska-po, 
w ielkie pola naftowe w Iri-k-i i Arabja Sou 
d i egoi nowoczesny port w Ha fje z u - 111, rkw 
ero n.aio- wyzj'kkanym zapócze.-n, kbi-cgw .u 
dnośc dochodzi do 40 m ijjonów, starczą, by 
zainteresować Angfję tjm  wąsSUan -pasem wy 
brzuża- pailestyriskiego.

Ak poza tym Palestyna Jeży nad morzem 
h, ódziemnim. Tworzy ono dla floty angiel 
skiej doniosła podstawę akcji, zabezpieczają 
cc, kontrolę n-adi całą wscbodniei częścią tego 
morza, kontro!- która ze swej stron.- s!,iji 
sic dla interesów angielskich z dni? na dzień 
ważniejszą. Jest więc zrozumiałe, e Anglja 
nie może wypuścić z ręki ie j części- swvch 
posiadłości.

Ta charakter) styka - korespondt nta 
palestyńskiego „Kur jera Porannego”
jest niewątpliwie shiszna. T )m  :/asem 
y.ładze angielskie postępują w Paiest) 
nie dziwnie niemraw-o. Oto jak t *nże ko 
respondint określa sytuację:

Szacunek dla wojska angielskiego również 
optidł tak nisko, że uniemożliwia wszelkie 
działania. Już więcej niż trzy miesiące stoi 
■w Palestynie dziesięć tysięcy doskonale uz 
Drojonycli ż-otnierzy angielskich, niemal co 
dzień jednak są oni podczas eskortowania 
karawan samochodowych ostrzeliwani w bia 
ły dzień przez bandy arabskie. I to nie w 
całym kraju, ale na przestrzeni nie przekra 
czującej 20 km., mianowicie między dwoma 
miastami arabskimi Diżenim i Nablus. Czasa 
rui- tylko przesuwa się miejsce naipadu o kil 
ka kilometrów dalej na nółnoc albo połua 
nie, zawsze jednak gościniec między iym : 
miastami, ucboazącyuni za. t-wieidze nacjouali 
stów arabskich, jest widownią napadów, do 
konywa.,ych na zimianę to na kararwany sa 
mocł.odo-we, to na wojsko

Ten problem wojskowy jest bardzo trud 
ny do rozwiązań,a, nikt tu -ednak nie może 
zrozumieć faktu, że bandy arabskie nic zo 
s ia ł y  dotychczas m i es i one orzez wojska an 
gielskie, wyposażone w a r ty le T ję ,  samokny 
i tanki. Ta aa nieuoołnośc redzi nne ty U o róż 
ne dociekania- o wewnętrznej obronie brytyj 
skiego mocarstwa, ale do reszty podkopuje 
autorytet angielskich sił zbrojnych, zarowno 
w k r a ju  jak za granicą

OMaitnio dniały się w Palestyiie r/e- 
czy wręcz mc-prawdopodo-bne:

Żołnieiwe angielscy I dyw izji czynią ostatnie przygotowania przed wyjazdem do Palestyny, 
gdzie mają wzmocnić zaiogi w miejscowością;' łi, sze,zególnie napastowanych przez Arabów

Przesiedlanie Ż y d ó w  p o h k  en do Bi ob>dż&nu
Członek egzekutywy Tow. ,,Ambidżan", or- 

gaiuzacj; dla osiedlania Żydów zagranicznych 
w Birobidżanie, adw. Klanberman otrzyma! w  
Moskwie zapewnienie, że wysyłanie przesiedleń 
ców żydowskich z Polsk, do Birobidżanu roz 
pocznie się jeszcze w g r  tdniu br., a najpóźniej 
w  styczniu lt)37 r. Opóźnienie akcji przesiedleń 
czej nastąpiło wskutek braku mieszkań w Biro 
hidianie.

W ; dług układu z a wari.-go z „Komzeieru”  —  
Ambidżan" zobowiązał się wyasygnować 200 

tyś. aoiarów -fu poczet kosztów transpoitu i 
zagospodarowania lysiąca rodzin, przeważnie z 
Polski. Sumę 10 tysięcy dolarów na przesiedie 
nie 50 pierwszyieh redzin .Ambildżaii" przekazał 
już „Komzttorwi'1 i jak zapewniono .ulw K-lan 
berman. daisza zwłoka w tej akcji nie jest 
przewidziana, im,

Jak r»jg*ąda tu ji^waga t,^,v auiu-iyte.u 
ilustruje d-oskonale wydarzenie os-tatiu .h dni 
Pewien oddział żołnierzy angielskich udał 
się n a  cWiczenia pływackie wpobliżu 1G-1— A l 
fa. W  samochodzie pozostawili broń i kara 
Lut maszynowy pod strażą dwóch ludzi. Ma 
ła banda i rabska zbliżyła się do samochodu, 
zastrzeliła- dwóch strażników i poraniła kil 
ku kąpiących się żołnierzy Potem, nie wn 
gani przez nikogo, bandyci uciekli, zabierając 
samochód wraz z bremią, karabinem maszy 
nowym i ubraniem żołuie-izy

P o  upły-wie jakiegoś tygodnia do»iiesiono, 
że żołnierze angielscy strzelają z gór, tyrncza 
sem oka-ało się, że owa banda arabska gm 
suje teraz w mundurach angielskich, pesługu 
jąc się angielską hromą. Taki figiei bandyc 
ki brzmi nieprawdopodobnie, jest jednak fik  
tt-m. Opowiadają gc sobie we wszystkich ka 
wiaruiach arabskich, naturalnie z. odpowied 
nimi dodatkami

Cóż się stało / VngiLkanii, uik (jrze 
cię- dbającymi o swój prestiż w krnou 
jaeb i państwach mandatowych?

Prawdziwą orzyczyną takiej nicbtipi.-cz 
nej slab; -ci jest, zdaje się, pewne nieporozu 
m-t-nie, jakit - p-iw.stalo między wiadiami cy 
wilnwui i wo.jSkowy.mi i które -paraliżuje ak 

"* cję wojskową. Wiadomo już; że najwyższe 
cywilne władze administracyjne wydały woj 
skom rozkaz by podczas swoich o-peracyj uni 
Kały zbyt licznych śm i er tein;, oh ofiar i w-cąó 
le drastycznych metod postępowania.

Jest to typowa właściwość angielska, któ 
Tą się często podziw ni, którą jednak w  chw i 
łach decjtiujących najeży uważać za aardzo 
niewygodną. Ta wiaśctwosć dopuściła do 
obecnego niemoralnego s-inu w ł ’alestyiiie 
Ona no- dziesią-tki lat odkopała stałość m 
g-ielskiej administracji w tym kr..ju. Cc już 
się stało na wielką skalę podczaa w-ijny w-ło 
,ko— abisyńskiej, powtórzyło się w jeszcze 
więks-zej mierze aa  jniczątku powstania arab 
skiego. Wtajemniczeni wietLą, że włazlze woj 
skowe -przygotowały dokładny plam stłumię 
nia ptiwstania w na ikrólszym c/asie i najra 
dykalniejszymi środkami. Cały kraj był już 
podzielony na okręgi, z których każdy miał 
swego dowodcę, wojsko stało gotowe do ar. 
cji. Nagle jednak ze sl-rony władz, pcdilycz 
nych padł stanowczy konl-rrozkai  i... nie sta 
to się nic nadzwyczajnrgo.

Paleslyńska inaehina administracyjna pra 
euje w ięc wyłącznie negatywnie. Personel 
•irjędnśczy- zresztą i ozostaje po-J silnym 
wpjywem ar a oskim i nawet w czasach nor 
matnych jest ociężały i nieruchawy. Wszysl 
ko, to daje bardzo mętny obraz wewnętrzne 
go- bezpieczeństwa najsilniejszej dotychczas 
pla«ow ki angii Iskjcj na morzu Sródziomnem. 
Przy dzisiejszej naprężonej sytuacji na tym 
morza, same przyczółki mostowe siały się 
niepewne
A przecie problem palestyński może 

w swych skutkach mic*ć znaczenie hur 
dzo duże:

W obec zm'an slrukiuralnych' jakim podle 
ga at/isiejsza polityka europ; jaka, lala nie 
pewności cgamiyia wieie najw-ażuiejszych pla 
cowetk aaigiel-skich nad morzem bródziem 
nynę zagrażając drogom koiiiuniikacyjnym 
brytyjskiego imoerjum. Egipt jest dia Angtji 
jiikby stiacony. Malta uk*ga niezwykle silne 
mu ciśnieniu wioskiej pronagancly, ziemia pa 
lesiyńska staje się dla Ainglji- z dnia na, d?’ .-ń 
b a r d z ie j  niebezpieczną, Gibraltar słoi ha w u j  

kamę, wybuchającym lawą.
Czy doświadczenie kukmjalne Anglików 

pozwoli im wyjść obronną ręką z wszystkich 
tych niebezpieczeństw? W myśl deświad 
t-zcń tutejszych pytanie takie można- tylko- 
pos awić nie ma jednak na nie odpowiedzi.

Wtrt

Batorym do stolic 
północy

I V

W  nocy wypłynęheimy ze Mokho-lmu i obu 
dziilsmy się na pełntm morzu Cały dzień na 
lolacn Bałtyku. Co za roznosi! lVotzc Łłękrtnie 
je, srebrzy się i po południu zaczyna falować, 
L ak  fryzuTy obręba^ją zwały wodne i  bvw (1 

cy„ stewardzi i stewardesy, mówią z pobtażfi 
wym uśmiechejn że w Lnageracie moze... tro­

chę poJ.ołysze: Wszyscy' krążą po pokładach, 
piją sok z pomarańczy hib mocniejsze napoie, 
flirtują i drzemią, gatwę-dzą też. Koło- 4—-5-t-j 
istotnie, zaczyna kiwać. I jakoś dziwnie morze 
się kręci Jakby się gotowało Jest to- „martwa 
żaia " podiw iorzchinia. Raz po raz ją/każ mewia 
s a blednij i pospiesznym truclKikiem obijając 
się o ściany biegnie w głębiny okrętu. Mgła sło 
aej wody spada na twarz W  głowie zamęt 
mózg skręca się w  rul-adę i głowa era w prze 
paść uj uj uj. lepie-} porzuca; miłe lowarzy 
stw-o, położyć się Da płask w kabmie w prze 
■wiowic wentylatora i polecić się trytonom i sv

renotn, zaciskając zęby z mocnem postanowię 
niem, ie  się pojeozie berwarunałowo do Oslo, 

nie do Rygi Wtedy ssę Fw W itiy  to łurdzo nie 
miłe wrażenie, ,że świat się przewiaca Jo góry 
nogami i mcdii-a, zatsiąiść z miną tryumfującą w 
przerzedzonej jadatni. W -kilką godzin m ó,v n,e 
czujemy biegu slaitku, be, to  tyilko w lej ocś 
mnie lak huśta, i kołysze zawsze. Zaisyipia-my 
przy zwyikłyiii r-icbum stukocie w n ili.

Ranek olśniewający s-tooc-m wita nas u w >| 
ścia do Os^cfjond Zbliżamy się do- 300 tvs. 
CtTvstjahili, stolicy 3 m ilj Norwegji, rozwiedzo 
nej spokojnie w 1905 r. ze Szwecją i dawną 
nazwą mianującej swą stoJicę. Północ' Północ 
ne brzozowe gaje, znów wysepki, ale mniej niż 
koło Skw-khoLmu, bardzo rfhigis dość szeroki 
fjord błękitny dziś jak oczy Norweżek.

Wysiadamy i ład-ujcmy tiu w aulocary. ’ -o 

zą nais oiy-wio-neim uficaTni starego miasta, tvp 
ludz, wspaniały Mężczyźni, ’asnock;e płowo 
włos ę blcndymy, jKRwedne i I. a-wzr uszu ne chyba 
nigdy, linczem rasa swobodnie rorwinięta w su 
rowym lcfimacie, alt- bez najazdów obcych, bez 
zwrrodniał-ośri narzncoaiej, innej kultury.

Kobiety dość cięiżkic, aJe co za cery różane, 
co. za oczy błi-lkitne i jakież włosy z bladego 
zło la i Nordycka rasa jest aspanjała. Dzie-ciaKi

wproś! zachwycające- Pyzy tłuste silne, wesołe 
i krzykliwe, machające rączkami na autoliusy 
i  wołają powi-iama. Wzyyio.umają ksiąźiki Lar 
s;*ua i te rozkoszne ilnslTai-je z nad dalekich 
cicłiyeh fjordc.w,

W-.jio.suiiy się wysoko do Froguerseteren, 
które jest p.-dnym z, łkznych parków —  space 
rów jakie otaczają Cisło rozłożone na wysokich 
wzgórzach wśród sosnowych i- jodłowych la­
sów. Przy w ielkiej restauracji p os  ój —  znów 
jedzą! Niezmordowani są niektórzy turyści. Po 
żerają maliny i piją jalkicś trutniti, iakby wyje 
chali naczczo, Inni podziwiają widoki. Cudnę 
jeziorka w głab kraju, Buksasec daleki fjord 
Wykręcający się błękitem wód pośród wysp i 
hudynko-w Wreszcie ruszamy do muzeum w 
łe.sie. Oglądamy znów zabytkowe chaty np z 
miejseoiwoiśti lą-edestaoil z 1450 r. Sięgającą da 
iekiej przeszłości: dziura w dachu, paleni,ko 

pod nią, ławki w  koło, a- za niemi pod ściana 
mi prycze do spaniu. Trochę sprzętów drew 
nianyeh i już. 1 taik -żyti, zdobywali morza i 
rozw ija li się we wspaniały naród. Łóżka w  in 
nych chatach bardziej .komfortowych'*, są szc 
rokie i krótkie; spało się w siedzącej pozycji, 
gdyż to mniej miejsea wymagało Taka chata 
bogatego gospodarza z Soł Halihijdaal ma du 
żo sprzętów, bufet z miskami dzbanami, śli-cz

ne półki; kuhki, talerze, łyżki, wszu-.stko z drze 
wa r.eżbionego i /-dobionego

To całe -Nor.sk FoJkemusi-um mie.ści się na 
dużej przestrzeni panku. Jest o w iele ciekawsze 
i ladn:ejszc od sztokholmskiego Skansen. Cu 
dorwny rzeźbiony z gaileryjką w koło kośc-iołek 
bez okien, kryty dachówką drzewną jalk rybia 
haska, z w \ .stawkami i sm-łkami u zakończenia 
dachu. O  na mitość' boską ocahnyż i.asize oud 
ne cerkiewki na łłuculszczyihie, które już za 
czynają niszczyć i kryć* blachą.

Takich kościołów dicwnisuiych, katolickich, 
bczon-1 w N orw egji czy w  całej Skandynawji 
700, -teraiz tyilko 21 zostało,

Dochodźm y do najciekawszej, bo najd-aiw 
nit-jsiej piimiątki.- statki Yikiagów, słynne, rzeź 
bione na dziobach z wywiniętyim i zakręconym 
jak fabędź trorotem z pokładem i  miejscara.- 
na 03 wios-ła, (e o-lurzymie roozie szły na Oce 
an. Prułv fale podbjpgnmrwe, dochodziły do A 
morski, a wiele- wcześniej od Krzysztofa Kohun 
ba. od północy wdzierały się zwycięsko we 
wszystkie ujścia rzek wpadających do  Bałty 
ku W  piosnkach, dajnarh Uteiw>jk;ch, jest 
wspomnienie o  mężach brodatych, mężach z za 
morza którzy ..ogród zdeptali i rutę porwali**, 
ikarży się d/iewczyna. Lały poemat bohaterski 

wyńpkfwa w/obraź-nią u stóp tych pierwolanch.
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Z NI  A G W I A Z D
Mówimy nieraz, że Ameryka jest ■ krajem 

pianych Kobiet. Sad ten opieramy ewykle w  
tern, co wiazimy na filmie amerykańskim. Hot 
tywood spełnia tu niebylejakie zadanie pro pa 
gondowe. Zaehwyeamy się elegancja i pięknem 
gwlatJ, ich doskonałością. Czy Jo Hollywood 
.ciągają kobiety idealne, czy też stolica liimu 
zajmuje się poj/rostu leb produkowaniem, two 
-neniom doskonałych błot, niespotykanych tg o 
k. w życiu cod zimnem ? Odpowiedź na to py­
tani.* daje nam jeden z „wtajemniczonych" sto 
tlej tilmu Marc P'arne.vę, który na lamach „Cl 
nćmondr «  prowadza ezytclnika w tajemnicze 
tryby maszyny do robienia gwiazd.

-  U,,twórnia ifłmowa w HoIIjwtkiJ podob 
na jej»! do tiybów masayny w Chicago.

i. jednej strony maszyny wkładu się żywego 
królika. Z drugiej wycliodzi za parę minut go 
Iowy kapelusz na wasza miarę.

Gdy (flchwycaclc się doskonałością Craw- 
lord. subtelnością Ireny Dumie, eirganeją Ca 
role I.owhard —  nie możecie sobie nawet wyo 
Nrazić, lic to wszystko kosztowało pracy w ic  
•Izy, kuurztu.

<.){o młoda dziewczyna.
7. i lorydj, ze stuiru New York, z pć.lnecy 

lah poluunia Stanów, ptuybywa ona do Holly­
wood.

Nazy wa. się— chaelażb, —  Mary Smith, jak 
tysiące dziewcząt w Slaiineh. Stoi na piogu tej 
specyficznej maszyny, drżąca ze wzruszenńi ai 
< /ciii królik, połowy do iranstormacji.

Jest cna ua pregu zrealizowania marzenia 
swtgo życia! W torebce jej leży długotennino 
wy Lonłiyakt. z „lelku wytwórnią amerykańską.

Nic należy jednak mieć zbyt wielkich złu­
dzeń. Kontrakt taki oznacn. tylko, że powyższa 
firma sklounu jest do w próbowania p. Smith- 
i że rezerwuje sobie p :«i»o  wyłączności w sto 
sunku da powyższej aktorki na wy panek. Jeżeli 
próba się udu.

Rozpoczyna się eksperyment.
V\ ciągu najmniej tygodnia kandydatka uzi 

gwiazdę otoezoua jesi gronem osob wielce nie 
dyskreinyeh, zupełnie jej nieznanych. Jeden z 
nich słudjuje jej tworu, drugi uzębienie i wio 
sy. Trzeci —  sposob chodzenia L ubierania się 
etc., etc.

Następnie zaczynają się próby „mecha.iicz 
z< ".

Osoba przyszłej gwiazdy wypełnia się w lęk 
sza ilość ttlony filmowej. Filmowana jest w 
kostjumie kąpielowym, w sukni balowej, z part 
nerem i bez, tańrzaca, chodząca, śpiewająca, 
mówiąca...

Nu rłepm zojęcio te są wyświetlane przeu 
producentami i kierownikami artystycznymi 
Orz. kaja oni

—- Może być.
to nic znaczy, że panna Smith gotowa j'uż 

riet do gry w filmie.
Znaczy to tylko, że może być poddana dal 

swym nieiamonuzom.
Jeden z widzów powiedział:
—  Cay pańsiwt wiuzą tę małą broaawkę 

ua n isie?
I>rugi wb.serwalor:
—  Dwa zęby z pion ej strony wystają zlek-

ka
Tr. cci:
—  Ha o sześ<: kito za dużo.
Nazajutrz panna Smith odbiera telefon:
—  Fani będzie łaskawa przyjść o goita tr/r 

eiej do ooktoro Phillppsc
—  Doktór Philipps?
O ru u u ,  dentysta gwiazd. Ten sam, który 

wyprostował dwa zęby Eleonorze Powili, wy­
równa! zęby PhllLs Biooks, oraz nadał uzębie­
niu Cbarfesa Boyer odpow.ednt blask—

Po kiiku dniach nowy telefon:
—  Pani bedzie kłskawa udać się dziś o dru 

glej do doktora PofneH—
To nasz słynny chirurg.. Ten sam, który na 

prawił odstając*" uszy Ciank Gable^, naciągnął 
*wiotczałą skórę Mozżucnlnow i, poprawi! nos 
Simon* Simon—

Następnie pnzyszia gwiazda przeehowr.i do 
rąk fryzjera.

Pióbuje on różnego rodzaju fryzury orut 
kolory włosów. Wreszcie zapada decyzja ostu 
tecz.ua:

„W loty jasne, odtleii rudawy, fryzura krót 
ku, uczesanie do góry44. "

Dalszy etap —  to Adrian, ten, Ltóry ubiera 
największe gwiazdy.

—  Jaki lodzaj ról bęńzh otwarzalaf
—  1 mp_.
— O. K.
Pniuia Smith otrzymuje komplet sukien, na 

wet dessous, ktpre będą naprwno w swoim cza 
ste topjowane przez modusie całego świata.

Codziennie, prócz tego, musi panna Smith 
poddawać się zabiegom pani Ingrtd, Szwedki, 
znuncj ro s az stk', oraz uprawiać przez dwie 
godziny dziennic ąwiczcnia fizyczne pod kierow­
nictwem Jima Kelly, który nadal właściwą lin 
ję takim gwiazdom, jak Ctara Dow. Grace M->o 
n\

.MepotiKchnc kila są zdjęte
Przyszła gwiasda ma teraz przejść przez rę 

ce szefa reklamy danej wytwórni, jednej z naj 
bnruziej r-ażnyeh osobistości filmu.

Przy pomocy swych asystentów szef reklk

my usiaia .ąnmnsLerę , która m; otaczać gwiaz 
dę. komponuje szczegóły jej życia, jej iycio 
rys, ora* co jest najważniejsze, te drob>>e okre 
śleula, t. cw „.lOgnuy które są podwaliną po 
puiamości danej ai tonet.

—• Mary Smith —  największa Uwuuzicielka, 
Mary Smith —  platynowa piękność—

Od tej chwili panna Smith może się okazy 
wj.ć w eleganekieh lokalach stolicy fllmn. Ci, 
którzy jeszcze wczoraj nie zwróciliby na nią 
najmniejszej uwagi, odwracają się i szepczą:.

„Oto słynna gwiazda .dary Smith, ostatni 
wynutuzek Paramountu".

i* ;aa pozostaje przyszłej gwicźdzle przejść 
sześciomiesięczną eonajmniej szkolę u panu Job 
na G La—Je ..a, człowieka, który „wysubtełnił" 
Sloberla Taylora. Panna Smith uczy się et.odzie, 
śpiewać, tańczyć, przezwyetężać ewentualną 
nieśmiałość..

0(1 czasu do e m u  gra ona, wraz z innymi 
uczniami i uczeuieami kilka seenrk, której obej 
rzy następnie producent l jej pyzy&zli reżyse 
rzy. Pewnego pięknego dnia panna Smith gra 
matą rólkę w prawaziwym filmie. Jeżeli nie za 
iledzlc oczekiwań —  staje się prawdziwą gwiu 

zdą. a kontrakt'staje stę .wtprawdę wiążący...
kuźnLa gwiazd wydała jeszcze jedną „wy­

chowankę".

Pierwszy samoch6d klhowo-redjowy w wojsku

Niedawno odbył się pierwszy pokaz samochodu kinowo radiowego,’ przeznaczonego d!a pracy 
oświatowej w wojsku. Samochód kinowy posiada dźwiękową aparaturę filmową, rad jo, głośni­
ki i m ikrofon, co pozwala na uruchomienie w każdsin miejscu kina dźwiękowego, oraz zor­
ganizowania audycyj radjowych. Pokaz samochodu odbył się z inicjatywy wojskowego iTisty 
tu Naukowo-Oświutowego. w  obecności p. ministra gen. dyw dr. Tadeusza Kasprzyckiego, 
gen. Litw inowicza gen. Regulskiego dyrektora PUW F gen. O lszyny-W i!ezyńskiego, komen­
danta głównego Z w. Rezerwistów gen. Dąbrowskiego. Zademonstrowany samocltód o charak 
tt rze eksperymentalnym jest ruchomą placówką propagandowo-oświatową wsrod wojska, jak 
również wśród ludności cywilnej, szczególniej na Kresach. —  Zdjęcie nasze przedstawia w i­

dok ogólny nowego samochodu kinowo-radjowego

P o m n i k
Stal długo, lata całe, zapatrzony w przeciw e 

f ly  brzeg W ilji.
Lud.i.ska sta wat’ naprzeciw t wydziw iali na 

potęgę Potem się tylko uśmiechali. Potem ma 
jaii w milczeniu. A potem zapomnieli.

Tytko czasem turysta, ku-sztykający do Sw
I łotra i Pawła stanie i .wybałuszy oczy. A to kto 
z.iowu? WihiianiŁ wyruszy ramionami, zacze. 
wietti się po Kapelusz i szepnie ze wstydem:

—  T o  pomnik Pronaszki.
—  Pron.aszce postawiliście pomnik? —  tlzi 

wi się turysta.

—  Nie —  odipcrw c  Wlhrrnnin :— to Pronasz 
ko i>osławił Mickiew-iczciwi.

A on stoi i stoi. Po wietu lulacft zawzęto w « 
zió .'tanienie na placyk Orzeszkowej W ycięża 
drzewka, k-imietiic zostaiy. W ilnianie namzic 
•się ołmrzaii. Potem wzruszali ramionami Po 
'in  zaczęli iprzecltoJ-zić bez słowa. Zapoinnibi

Czasem tylko jakiś turysta, śpieszący &a 
ożnad, staje i dzirwi się. Co to znowu? Witniann 
czerwieni się i powada-

—  To pomnik Kuny.
— Kuny? Cóż on zrobił złego, że -tym gru 

zem kam iernym  bezcześcicie Kunę?
—  Nie —  odpowiada nieszczęśliwy Wilnianin

to  Kima rzeźbi pomnik Mickiewiczowi
-— Gwatiu gwintu, M ickiewiczowi?!
—• Tak, panie, te... togo... dowidzenia.
I zaw-stydzony Wffnianrri umyka

D. T. F. -

E m ig r a c ja  s x v s jc a r s k ie g e  p rzem ysłu  
iflg a riu w e g o  do R osji ?

W  7-ŚRP baw obecn e znany szwajcank. 
przemysłowiec dr Marti, Ltóry pertrak'uje * 
władzami sowteckiemi w sprawie emigracj „OOP 
—  3000 robota,kow szwajcarskiego przemy s ł* 
zagarkowega do Sowietów
0  stanie rynku zegarków p,sze dr. Marti:

.Rosjanin chętnie kupuje nie tylko m ebi« 
j ubrania, lecz i inne przedmioty użytku. —  
/o*RR. posiada własny przemysł zegarkowy O- 
becnie pracują 4 w ielkie fabryki, ale w yrob j 
tych fidiryk poddania prawie wyłącznie arm ja
1 kolejnictwo. Dlatego tylko nieznaczna ilość 
zegarków dostaje >s:ę do sklepów uniwersalnych. 
Zegarki te są bardzo drogie; zegarek, który u 
nas kosztuje 12 franków, w Rosji kosztuje 30® 
rubli, czyli 180 franków Mimo to rynek pech 
łania zegarki natychmiast. Rodaczka nasza opo 
wiedziała mi następujący wypadek, jej znajo 
ma chciała nabyć dla męża jako podarunek u- 
rodzinowy zegarek Udaia się w  tym celu do 
sklepu uniwi rsałnego,* w którym codziennie 
sprzedaje się* 200—300 zegarków. Ale tylko na
II dzień zdołała nabyć wreszcie zegarek, ponie 
waż codziennie, gdy nadchodziła je j kolejka, 
wszystkie 200— 300 zegarków  były już wysprze 
dane. To da się zresztą powiedzieć nietylko o  
zegarkach".

Ciekawy list szwajcarskiego przemysłowca 
uwidacznia jaKie mażUwo.ici zbytu towarów je 
szcze istnieją -w- Rosji. Sp.

MICKEY-MOCISE I J E J  TWÓRCA
Walt Disney ry.-ownik kary kat urzy d.i. nic 

raiai w zaraniu swej knrjcry powodzenia. Zarn 
biał tak maio, iż miestika! w sulerynij, gdzie 
ir.yszy iharcowaly jak u siebie w domu Disney 
przyzwyczaił się w końcu do swoich czworo­
nożnych sublokatorów i polubił ich. Zawarł na 
wet przyjaźń z jedną z myszek, która tak się 
ośmielił i i zadomowiła, że przycnodzila 6tale 
ro wieezór i wysiadywała na stole nawprost 
Disneya. W- ten s|n>sób przyszedł artyście do 
głowy pomysł wy7.vskaniia myszki, juko słynnej 
jnź potem Mickey do swoich rysunków By to 
to w 192s ,*oku. Dzisiaj Disney słoi na ezele

warsztatu, w którym pracuję 350 rysowników, 
dziesięciu kompozytorów kilkunastu secsiurzy 
stów.

Pomysł i szkic zasadniczy do nowej huniore 
,ki z Mlekey daje Disney, poę/eni zwołuję; ou 
konferencję głównyeh ws półpracowników w ee 
lu wyshiełiMtw ich opinjl. Co śi-o*lę odbywa się 
takie zebtanie z udzluli-m muzyków, scenarzy­
stów, rysowników Disney podjwirządkuwuje się 
często zdaniu ogółu zebranych, gdyż chodzi o 
' aby z wletn scen, Hacsególów, po. n 
wybrać tylko to, co jest najlepsze. Tnk więc 
zdarzyło się. Iż słynni „Trzy świnki", jeden z

a tak jednak, potężnych objawów ludzkiej wv 
trwałości i tęgo pędu w przestrzeń który jest 
człow iekow i wrodzony.

Statki te znajdywano u brzegów morza w 
piasku, ustaiono ich wiek na 800 lat po Chry 
-stusie lub wcześniej, czasami służyły za trumnę 
—  gi obowiec królom, o ło  ten w kiorym  spo 
częła królowa ę>ssa, runy wyryte m  kamieniach 
tłumaczą oderwaneini słowy dzie je  odległych 
w rażeń ..

W ychodzim y pod sltiem  wrażeniem. Jeszcze 
prześliczny K.rkea\delLiigen czyli sale, gdz:e 
zgromadzono skarby kościelne, ołtarze, kazalni 
ce. organy, ławki, Łrzesla, świtcrnikL obrazy. 
•Styl późnego baroku przewaiża —  ałe to są 
wspuniało-Kii malowane, złocone, bogate, ko 
torow i, pełno fipur polichrcmowanęsTi, trzeba 
t>y tu zostać choc k.lka godzin, jednak przewód 
oicy  p id zą  nas jak bezwolna stadko z powro 
tom, wkfkszość się wścieka i fotografuje na 
prawo i  lewo, by zachowao w-.sipomnitnie. Wra 
camy do miasta i -rzucami się w  Wuim uliczny 
O wicie większy "irch niż iw SlocklicJmie W y  
pytujemy o  muzeum Amundsena i Nansena i 
riiłb*jmsny tam ilość zmęczeni, ale tak ciekawe 
rzeczy wanieeają nowy zapał

(lale piękno Etnograficznego Muzeum poś 
wK‘con węipraw.om polarnym. Biegun faneyoo

wał ten północny Jud, ciągnęły go dale śnierż 
ne. W szystkie pamiątki po zdobywcach ławic 
lodowych wkizim j tutaj. Dziennik Na/nisena, 
portrety jego i innych badaczy, fotograf je, i ca 
łe urządzenia, chat i życia Czukczów i Eskimo 
sów Futra i wszelkie m ożliwe .z nich stroje, 
mają tak śliczne, delikatne desenie wąziutkich 
skrawków, że gdy się widzi obok pierwotne no 
życe, ig ły  z kości nief z kiszek, to trudno zro 
zumieć jak pracował ten przedziwny insljkt 
piękna, dyktujący takiej dzikusce w  je j zady 
mionej, ciemnej jurnie oświetlonej kagankiem 
z palącym się tłuszczem, krój i deseń ubrań 
w  jakie stroi siebie i rodzinę Jedno ubranko z 
czerwonobarwTiej skóry, obszyłe frendzlaini i pa 
ciurkam L było noszone chyli a przez jakąś ksież 
niezkę. A le nie, tam nigdy nie było panujących. 

Władzę mieli, po naczelnikach rodu szamani, 
okryci cudac.znemi ozdobami. W idzim y narty—  
(otóż masz, nie pokazoli nam muzeum nart 
koło F rognerseteren, są laim setki i setki mo 
deli), tu są podszyte futrem, węższe i szersze, 
.są sanki odkryte, i taik,e jak dr-ewniany klump 
litewski, tylko .że skórzany, w który się można 
wsunąć a ronifer ęiągnie, pięknie ubrany w  wy­
szywaną kolorową uprząż. Kołyski |ak okrycie 
poerwarek. ubiory, naszyjniki z < bów morsa, hi 
ki. strzały, futrzane buty. namioty z ich ca,Tero

urządzeniem, jurty, kociołki i sprzęty igosipo lar 
Skie l :  i ehe/.II,. i pierw ot ne, /Uprząż psów przy 

saniach. Obraz życia niepojęty dla mas, w ta 
kich warunkach istnieć wydaje się nie do zniesie 
naa A jednak żyją, mnożą się i mają swoji 
szczęście. Niszczeją przy zetknięciu się t  zv. 
cywilizacją, przyniriszoną przez ludzi z pohid 
hi a.

Wychodzimy zahaczając. się, zaledwie d o la  
iiśmy zajrzeę: <!■> sal ze ziiiorann z całego śwla 
ta. rndyjskie, meksykańskie i chińskie wispania 
łe. Stanowczo zwiiodz.mu w tukiem tem,pL; wlę 
cej iżrytuje ntitż sprawa przyjemności, T.ochę 
biegam po ulicach tu i tam i piechotą pędzę 
d.diry kilometr uincaani i portern do Batorego, 
o  którym w1.s7.yscy wiedzą i wystarcza powit 
dzieć to słowo, by jaki w ilk morski wziął za 
łokieć1, wskazał brudnym paluchom dalej i za- 
miauczał chrypliw ie swe norweska* isłowa, na 
które kiwam u pr«ym ie  głcwą i lecę daicj.

Wszyiscy się zjaw iają źli żetak krótko w  Osżó, 
pożerają spóźniony lunch i ruszamy dzieląc się 
wrażenia,ni. W ycieczkę pobdeiego nauczyrielst 
wa przyjm ował Magkstrat wspaniale,

HBE. ROMER

najl-psizyęh filmów iu j u j  „  odrzu. my bj. 
dwa razy po kolei, przez współpracowników, 
«.anini uzyskał leb aprobatę.

Filmy ł Mickey Mouse składają się z ogrom 
nej ilości obrazków ryminkowyeh, gdzie kużoy 
z nich wyobnaż-i poszczególny ruch, gest. Krót 
mometrazówka disneyowska składa się przrełęi 
nie z 10 do 15,0vlj obrazków, które tworzą n  
łosć filmu. Gdy to jest gotowe, preystępują do 
pracy kompozytorzy i pn.y-U/sowują akompan 
jament muzyczny do ik i j .

Dfsncy związany jest kontraktem z w ytwół 
n.ą United Arttets na przeciąg półtora roku je 
szcze. Pozatem praruje on nad swym filmem 
pt. ,.Królów i Snit-żka i siedmiu karłów", który 
ma kosztowne uOfl.OOO doiarów. Fllnij disneytow 
skie wyświetlane są w 88 krajach, w sjmyea 
zaś Stanach grają je w 10 h00 kinotcjtraeh. —  
b  Anglji i we Francji wychodną nawet specjał 
ne pisma p t „Mickey Mouse4'. Nakład tych 
pism sięga 3 miijonów egzemplarzy. W  tyeł. wa 
milkach Disney powintenby hyc już mlłjone 
rem, ale w cal, mu się —  jak na stosunki a me 
rykańskie —  nic powodzi nadzwyczajnie Ta 
leź w najnowszych planach I>Uney4a leży pozya 
konie iriii , h wytwórni dla nowych plauów.

Or

ZA K ŁA D  K K A W IE C K I

W . Dow gialło
W t ln o .  u l. f>-to .Tańska 6. T e ł .  22-3&
Poleca matctjały w wielkim w yborzc. ostatniej 

nowości na sezon jesienno-zimowy

Prxe?tępcxośd w śród  m łodzieży  
am eryk ań sk iej;

Jak przeraźliwie szerzy się przestępaaośź
wśród uiłodcdeży amerykańskiej świadczy fuk*- 
że przceiętny wiek dwudziestu dwu osób skazę 
nych na śmierć w fotelu elektrycznym , przehy 
wającycb obecnie w zimnem więzieniu King 
Sing wynosi 17 lat, przeciętny mś wiek pn rin  
wając.ych tam osób skazanych na doży— dn,* 
wlezienie —  22 tata.,
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P R Z E M Ó W IE N IE  P A P I E Ż A  
0 0  U C IEK IN IER Ó W  H IS ZP A Ń S K IC H

( 1TTA dcl ViH ICA.VB Pall. Papież przyjął 
dziś w Castel (iandoilo około 4.’>0 uciekinierów 
hiszpańskie łi, do których wygłosił dłuższe prze 
mówienie.

W  konkluzji przemów ieuia Oj-łutc śW; ;ty wy 
snuł na.lępującL nauki na podstawie wypadków 
w łliszpanji.

Pierwsza z nich stwierdza, te  w chwili abec 
nej zagrożone są bezpośrednio same podstawy 
wszelkiego porządku, miltury i cyw ilizacji. Ig 
noraucju religijna nie pozwala niestety masom 
zorjenlowaą się w niebezpieczeństwie. Z. drugiej 
strony kierownicy sit wy wlotowych starają się 
pudstępnemi sposobami przyciągnąć na swoją 
stronę katolików mało przygotowanych, a czy 
nią to na rzecz niezmiennego programu nienowi 
ści i destrukcji.

Druga nauka wypływa z taktu że je»u  uicua 
w iść tych nieprzyjaciół kieruje się szczególnie 
przeciw kościołowi kutolickeniu, oznacza to, że 
jedyną i .słotną przeszkodą dla ich burzyciel 
sitiego dzida jest doktryna chrześcijańska, nau 
etanu przez kościół. To też wszędzie, gdzie Jw ja 
kikolwiek sposób zwalcza się kościół, walka ta 
w ostatecznym wyniku idzie zawsze na rękę 
siłom wywrotowym. Nie niozua tedy mówić tak, 
jak to klos usiłował głosić, że kościół katolicki 
okazał się niezdolny do potępienia okrucieństw 
zniszczenia dokonanego przez. , ły wy wr lowe. 

Papież przypomniał tu słowa Manzomego: „a ły  
usprawiedliwić kościół, nic trzcin powoływać 
się na przykłady, wystarczy zbadać, jego zasa 
dy W  istocie, w społeczeństwie, gdzie zasady 
le mogłyby się swobodnie rozprzestrzeniać i cał 
ko wicie stosować wszelki dobrobyt byłby całko 
wicie zapewniony, zwłaszcza, że do 4ych zasad 
kościoł dodaje pomoc .dncliową, właściwą dla 
wprowadzenia ich w czyn, potępiając i de/apro 
biijąc wszelkie zaniedbania. inercję i opor km 
re są owocem słabości ludzkiej i złej wolu Cóż 
tedy uczynić może kosc.ół, je di jego dobroczyn 
liy wpływ na rudzinę, młodzież i lud nap iły u.i 
na wszelkiego rodzaju przeszkody, gdy prasa 
katolicka jest zwalczana i skuta kapłanami 
podczas gdy pozostawia się całkowitą swobodę 
prasie, która oczernia kościół katolicki v pro 
wadza zamęt do idei i głosi jakieś nowe relig- 
je?

O jc ie c  Święty nie m o ż e  j e d n a k  za p o n / i ie ć  o 
icc l i  w szys tk ich .  k t ó r z y  o ż y w i e n i  ez.yslenii in tenc  
ja mi. stara l i  się i n t e r w e n jo w a ć  w .m ię  lu d zk o  
śei. \ jeś l i  n a w e t  w ys i łk i  ich n ie  zosta ły  uw ień  
c z o n e  ]M iwodzcn ie in ,  w d z ię c z n o ś ć  pap ie ża  jest 
m im o  to r ó w n ic  w ie lk a  i c i i łkow . ia .

M o w ę  swą z im o n i  z y ł  )ia|)ież u dz ic lcn ie iu  a 
post d sk iego  id i/ joskaw ieństwa.

C:Z7£RECII BJSK PÓYV 
i K lL K U D fe r E S fĘ O li ;  k s i i ;ż \ 

HJSZPANSKICH NA VI IHF.NT.II 
,U  PAPIKŻA.

( ASTL1. CANDOI 1’0  (Dat) —  Na aud jen  

cjj u papieża  ol ieoni l iy i i  w dn iu  dz is ie js zym  

cz te re j  b iskupi, a m i a i o w d o i c .fliagr. uiitnt b«s 

kup t rgel, irnsgr L e s  -Santcis z Kn-rlageny. nisgr 

Rillbao hiiskijp T o r t e z y  i insgr P e r e l lo  tn-skup 

Vich.
P o n a d to  by ło  ob ecn yc h  Kilkudziesięciu Lsiyy

Francuski minister handlu 
zw ie d za  Śląsk

K A l O W I O K  iP a i )  —  Dziś  o HMo p r z y

byt  do Kaloiwk* z  W a m a a w y  fra iw u sk i  m in is te r  

prz<*]iiys/u i luuadhi Kastkl w lo iwar/y-s lwk nii 

iiis.ru pr/umysłu  i handlu  K om ana ,  a m b a s a d o  

ra Ira-iMUŁskio^o w  Wsiiwwawie Noida. d y r e k to ra  

wyal'it\v_v K':u)>W <w*az d y r e k to r ó w  dopnrtymentiu 

.Soikobi.WiSłk iujj[o i UietnicJni.

Na dworcu pow ita ł j). m inistrów wojewi-idei 

śląski dr. Grariyii&ki. prczc.s i/by przem y słowo 

hand low ej Cybulski oraz prr/.eilslawi c iele  .sfer 

pr/emvshnv\'c.h. O godz. 9e j -yo.śeie udali -sic do 
Chorzowa, gdzie  zw ied zili .szyb „P rezyd en t Moś 

citoki4’ należący d> iSkarboieriinu. Tam  pow itał 

ich d yrek tor geiK*r:iiny Michel. Następnie zw ie  

dzono hak* maszyn i o rlow n io . O geri/.. 9.40 
pow rócono do K ałow ie, pdzie koinsul francuski 

podejm ow ał ministra śnia-damiom.

O fjodz.' 10.40 goście wia-ii sic do i.»Avego 

Kylomda, tfciftie zw iedzili tiule ..Pokój*’, pow iła

Kilkunastu bezdom nych splunęło
w  stodole

Dziś w nocy .straż ogniowa w Katowicach 
zaalarmowana została, iż na terenie kopalni 
„Ferdynand- w Bogucicach wyhnelil j>o/.iir w 
slounle. mieszczącej częściowo materjały, nale 
żąre do kopalni, częściowo zaś zbiory zboża i 
siana, należące do diObnyeli rolników. Mimo na 
tychiniastowej akcji .straży ag.ilowe.j z Katowic 
oraz oddziałów okolicznych, stodoła spłonęła 
doszczelnić.

Jak stwierdzono, stodoia .sluż.ylo z*i schronie 
nie nocne wielu Włóczęgom. którzy lostawali sic 
do wewnętrz przez szparj , zrobione przez wy ję 
eie kilku desek W chwili gdy budynek stanąi 
w płomieniach, nazewnątrz zdołał się .. ydostuć 
tyłka jeden ze śpiących, pozostali za.ś w liczbie 
kilkunastu ponieśli śmierć w ogniu. Ib wy ro/.ko 
pywaniu zgliszcz notrafiono na doszczętnie ewę 
glone zw łoki 12 osób.

Przepiowadzone doelioiiuenia policyjne nie u

sialiiy istotnej przyczyny pożaru. I>o przesłuelia 
nią zginsilo się dwócli świadków którzy zezna 
li. że pożar powstał wskutek podpalenia przez 
jednego z nocujących w stodole, który byt przez 
współtowarzyszy pobity a następnie tte stodoły 
wypęd/.om. Osobnik len mial się odgrażać, że 
z zemsty podpali eatą stodołę. Na podstawie po 
wyższych zeznań tresztowarjt) niejakiego Józe­
fa Byczka, thrcliodzenie trwa.

t .lkt, że spalone afiarv znaleziono koto Iną 
Uiy wyjściowej wiadezy o tein, że ogień wy 
tiiielit od strony utworu w murze 1 że ratujący 
się chcieli wyważyć bramę, co In  się jednak nie 
udało. Wśród zwęglonym zwłok rozpoznano 
dw ie kobiety i jedno dziecko. Besztę ofiar stano 
wlą mężczyźni. Narazić nazwisk ofiar nie usta­
lano ze względu na to, że rekrutują się oni >z 
bezdomnych i nieposladającyrli rodzin. Spalona 

s.odoia była rzestym terenem obław jiollc^jnych

ni p. ze/ <1. r. Borkowskiego, ffo joowitaiiiu, spec 
johiyni wagonom iprzyskrfęjetn-y.ni flagami fnin 
ciiskienii i (HiJ.skif>t»i. (ulano się do oddziału 
tteż, Sędzimirą, gdzie produkowana jest blacha 
cienka jego si.doniu. Zwiedzono następnie piece 
miLrleiiowskie, slnlowirię, w\ssokie piece, sor 
ło w n ie  i l. d. FY/y o,pus/.czaiuu JrKty z.elirano 

pczcd bramą puhlieznoeć zgotowała grkśniowń ser 
di c/r.ą owację. () ęodz. 42.45 ni nister w raz 
z lor ; rzyszącenni mu osobami od jeehaił do Kra 
kann zegnany n i dworCu przez wojewodę dr. 
Cr.-ażyuskiego.

W A I ł S Z A W A  j i ’ at.1 —  Minisjper p r z c n i . stu r 
handlu  A n ton i  Bomu..,  k tó ry  w y je c h a ł  w  nie 

dz ie lę  , W a r s z a w y  ce lem  lowarz .yszen ia  l'ra.n 

c.iu.kiemii m in is t r o w i  hand lu  p.- Bas l id  w  je g o  

p od róży  do  K a to w ic .  Sosnow ca  i Kraikościr, przy 

będz ie  następn ie  do f id yn i ,  a żeb y  w z ią i  u dż ia !  

w  uroczysto , c i  porżegnania atai^u s z k o ln eg o  

P a ń s tw o w e j  S zk o ły  .Mor.sk i ej, .Dar P o m o r z a ”-, 

o d p ły w a ją c e g o  w dn.ni lf> hm. w z im o w ą  po 

d ró ż  ćwicz.obną.

] ’ . Ba.st.izl tow a r zy s zą  w czas ie  j o g o  poby tu  

na z iem i ś ląsk ie j  i k ra k o w s k ie j  p róo  m in  R o  

mana. ainiraeadoi- FromCji w  W a r s z a w i e  p. No 
aL wścciujinistcr S ok o ło w sk i ,  d y r c k lo r  gab inetu  

m in is tra  R y s za rd  D ie t r id i .  radca handżow y  ani 
baeoHŻy p o ls k ie j  w Patryzu S te l i lew rk i  radca 

h a n d lo w y  amha-sady francu sk ie j  w W a i  sz rw ie  

l f e p p o r l  I t ix io  oraz, radca m in is te rs tw a  p rze  

nr słu i hand lu  f .h o d z ik o w s k i .

B . h a u c z y d s l g .m n „ z .
udziela lekcyj i korepetycyj w za­
kresie nowego i starego typu gimn. 
Przygotowuje do matej i dużej matury. 
Nauka solidna. Postępy i skutki gwa­
rantowane. Specjalność; polski, fizyka, 
matematyka, ftdr.: Wileńska 32— 5 

od goaz. 11— 1 i od 4 —7 pp.

Czteroletni plan inwestycyjny 
a postulaty Ziem J/schodnich

W roku  P.ktu i u b ieg l i  m  p o b o c z u  rb., ktone 

n ie w ą tp l iw ie  z.atiezyc na l e ż . do  os ta tn ie j  iązy  

k r y  ZWM «wta kotw ego, wystąt>iło  z. i ;rlą p laslycz. 

noscią  z.naczeim prac p ro w a c lz i .n y d i  j i rzcz  rzą 

ity, w zg lęd n ie  pod  ausp ie ja in i  r zą d ó w ,  a Tinie 

rzniją. ycJi do  o ży  w icn ia życ ia  g o sp oda rczego .

Punkiem  vyjścia tiżywic.uia w większości 

k ra jów  —  .stwierdza w spraw (wdaniu Inslyh łl 

Badań Kojijunś.lury Gcispinlaircz^j i Cen U>rzi-g 

ląd Jiunąuaktary 1036 r  Nr. 2) —  była ukoju 

rządów zastępująca prywatną działalność inwe 

stycyjną , Cały szereg krajów  osiągnął wysokie 

liczln  ołnailow i p rodu ke j' p rzekraczającej po 

zion1 doihrej konju-nklary lat 1927 doi .929; imn 

natom iast k ra je  stopiuow,, do tego poziom u zbh 

ża ją  się. R ów nolegle  z inw estyc jam i publiczne 

m i u ,zw ija , się poczęły inwestycji prywatne, 

w lak ie j m ierze, że -nadają sytuacj. e liarakler 

norm alnej popraw koiijunktiirailnej.

P o w y ż s z a  ocena  świaiUrwcj sy tuac j .  -gosim 

d a rc z e j  p r zez  in s ty iu t  t ładan Kon jun ktury  na 

b i t r . i  s z c z e g ó ln e g o  znac zen ia  d la  naszegci kra  

ju, przedowszy is tk imn zaś dta Z iem  M s c i i o d -  

lóeh . K o n ie c zn o ść  g o s p o d a r c z e g o  p o d n ie s ic ic a  

tyeli  zie.rn rest dz iś  (K r w z e c lm ie  docen iana .

W. l i o d z .m y  n ie w ą tp l iw ie  w o k re s  d e b r e j  kun 

ju n k lu rv  m ię d z y n a r o d u w c j .  ok res  nada jącą  się 

n a j l ep ie j  do  r e a l i z a c j i  r zu co n eg o  od n ied a w n a  

liast i podźw  ign ięc ia  Dolski ,.B

Dt cw du jącą  r o le  m o ż e  i |Hiwiiiicii od óg rać  

M pr : iro ,vyw ; . in  ob ecn ie  czteroileln i p ian  ur.ee 

stja-y jny Kaim ch a ra k te r  tego planu, j a k o  iprog 

ra m  p ra c  m a ją c y c h  w z iuoenic  .p ryw a tne  życ ie  

g o s p o d a rc z e  i s t w o r z v ć  p i i is la iw e  dla t r i i a ł e g o  

z a lru dn ien ia  l ie z robo tnych ,  n a ka zu je  p o d e jś ć  do 

n ie go  z innego, pu nk ó i  w i . lż en ia ,  n,.ż to m ia ło  

m ie js ce  doly-cheza.- p rz -  p c d z ia lc  UiihUls/iiw 

pu ’.:.'lie7nii eh. l i i cd y  in w es ty c je  b y ł y  d o k o n y w a  

ne pod ką tem  w id zen ia  ( lo r i iź i ie go  r o z ła d n w y w u  

uia o ś r o d k ó w  w y s o k ie g o  napięc ia  spo łecznego . 

Stan len  narów  ni z p r o w a d z o n ą  przuz w ładze  

po l i t yk ą  fo rm a ln e j  u m f ik a o j '  g o sp o d a rc z e j ,  po 

l e g a ją c e j  na sJo.se; w su w u do  w szys tk ie l i  reg jo  

n ó w  j e d n a k o w y c l i  notlłn nk t y lk o  żt. s a n k c jo  

n ow a ły  za c o fa n ie  gos jun ia rcze  Z iem  W sz/ iwąb ch 

lecz zn ac zn ie  je. ipogłeb iały  do  czego, s z c z egó ł  

n ie  się przyezsm.aJ wzmiain tkowany sp osó b  po  

dz ia łu  ś ro d k i ,w  p u b l ic zn ych  zużytkrzw amych na

inw/s.ycje. iyintź.jneiTi zacofan ie g.-spodarczc 

AVs 'bodu spowodowane j r * ! właśnie słabym 

tKąi.niem jego  zainteresowania w dziedziaiie I. 

zw. m w es ly e ij ktuezowyeti id n g i.  koleje, re lo r 

ma rolna, szkoln ictwo, zakłady nżylecziiośei pil 

łiliczne j i I. ,]».), kitórych istni,-nie spowodować 

m oże d op ie ro  pc.„stan ie nowych w .rs/ ta tow  

pracy. dOsktUMklenie się już istniejących. In icja 
lyw a za.ś w rozbudow ie rnw eslyry j klucz.OAweli 

prawne zawsze i wszędzie należy do czynnika 

publicznego.

b ia łe g o  też naw iązu jąc do słow  p w iceprem 

jera  Kw iailkowskięgo, że użltwoietni plan inwe 

s tycyjuy Hi a uwzględnić pofrzeby , Dzielnie, baT 

dzie j gospodarczo i inwesty-cyjnic zacofanych 

wysuwam y postulał, aby pr/y układaniu wyka 

aft w inwe.slycyj nie k ierow ano się, jak dolycli

czas. kry terjami naisilenin liezj- biw ia, sUinn za 
iudnienia, ani. taż pozornej m itowności doko 
nyuanyc.il lobol. ilecz nieodpartą już dziś KO 
NIIKlZNOŚ(li.\ U Y lW m iN A N IA  rażącydi różnie 
w dolycliezasowej ktrukturze gospodarczej Ziem 
Wscliodnich a, iiiinych połaci kraju, islnnowią 
cccii przecież'fcirnrilnic jeden wspólny organizm 
gospodarczy.

Nie jest to postulat, jak zdawadiy się mog 
in. regjonaluycli, /.aseiarikow vch interesów, lecz 
postulał rozumnego i celowego gospodarzenia 
w skali ogidnoKrajowcj.

Wiele mówioią^ i pisano ,,o rozległej kolo 
nuatyi przoinssłowej w.sehodnieh połaci kraju', 
gdzie na m iljon mieszkańców przypada zaled 
wie czter, i pół w elkicli zakładów przemysło 
w yeti wtedy, gdy w rednio uprzeniysłnwionem

j«i* iv rx rs m̂ r •* ""m; asaaia ̂  mmammam

liuwe strajki we Francji

i  • a "*■' “ : w
_  ii, -i -5 - I :  yt f

W  falirykaeti gumowych wyrobów w i.lerniont Fcsrraud wyimclit strajk rolHttników, którzy 
nku])()\>ali fabrykę. Policja chcąc uniknąć rozruchów, nie ruszyła ich z miejsca Na ilustracji 

grupa strajku ących robotników na ulicy Clermont-Fcrraud

wuj. poznańskioin przypada ich 37 W icie też 
pisano o zatrważająco niskim dochodzie .-.po 
łócznyin ludności lutej.zej, stanowiącej przecie 
1/6 c.zęcść ogniu ludności.

Nie będziemy d.inycti oi tom przytaczali. Jed 
tio ty lko należy stw ierazić,’ co' lnic ulega żadne 
mu kwestjonownmii, żc; niskość' dochodu spo 
leeznego Ziem Waohmknich z jego proporcjonal 
nie wwsoikiem oheiążeniein —  lo .momenty naj 
bardziej gnębiące życie gospodarc,e Wseiiodu 
Iticdopuiszs-zająee do odegrania przez nie wy 
biitnicj.szcj roli. ani w  jtrodukcji, ani też w sjh) 

życiu.

Zimonie radykalnie len stan może dopiero, 
jak wspomnieliśmy. zai|Xiczątkawaiue na szero 
ką ikalę na Ziemiach Wschodnich inwestycy j 
kluczow vcli. które stworzą na tych ziem,ach 
konsumenta, co sko.Iei sianie się bedżce.h do 
pobudzenia rzcniio-sła oraz drobnego i śpedme 
go przemysłu fałuyc.zimygo. tc zin.ś '.będą mogły 
wchłonąć dzisiejszych )H'zmholnych lniejskieJi 
Z l .W it .H  PRZLł.WMl STO.M \NY( II CZĘŚCI 
KR t li Nie wątpimy, -że przyczyni się to rów 
nie/, do przeszczepienia z Zachodu wielu rac 
joiiailnie prowadzony cli placówek liaudl rw \ rh 
i rzemieśliriczych.

Na realnych więc zn jn-ł 11 je przesłankach o 
party będzie dalszy postulat iwipły-wająey lo 
giezme z popr.zednicge.i. przyd/ielenia na nrw • 
slyeje, projektowane na Zicmiacłi Wschodnich 
w ramach w-sponiiiiaiiego planu N'1F MNIEJ 
NJŻ DOŁOWY. sitniy iprzo7iiaczonej na realiza 
eję całego, programu. Drzydzial tej sumy liędzie 
rzec7-owuin stieierd/eniein lego, że pedniesienir 
gospodarcze Polski ,.B" przestało być tematem 
ro/iwalżań towarzysko * klubowycli i artyku 
łow d/iennikarskicli a weszło, na realno lo.rv

Redzie sW.yć ponadlo {irzykładem dla łn 
nycb czynników dysponujących środlkami finan 
suw tira jak- Ligi Pppierania Turystyki, Po\. 
szeelinego Zakładu l  beapicozeń Wzajemnych. 
Tow  Popierania Budowy Szkc/ł Powszechnych 
i I <1.. o. konieczności iprzy-jścia z pomocą pr/v 
wy rówi.i waniu ró/iiiic w zaiaiwes-towunin Pol 
ski Wscliodniej w stosunku do. reszty kraju.

Podobne zaś współdziałanie może rychło 
przvnii-śjć pożądane rezultaty. \1. O.
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Wieści z NadbałtykJ
WYBkZUE POLSKIE

—  OGÓLNY OBRÓT TO W .d lO W Y  PUK UU 
GDYŃSKIEGO W .M. .dU R PN Il wyniósł 
667,377,8 tomu, z czego na obrót zamojski przj 
paziu 6o9.764,1 toivn (64 7,959.3 tonn w łipcu), 
na obrót zaś przyorzeżny łącznic z W. M. <idań 
skein  —  6,01*2,7 lonn §1/666,6 Unnny i na obro 
ty drogą wodną z wnętrzem —i aj li 4,501 tomu 
-.8 ty*, lonn;

Przywóz za/morski wyniósł w miesiącu spra 
wozdawczym 116.6 tys. toim. wobec 199.5 Ima. 
tonn w lipcu, wywóz zaś -zamorski 543,1 tys. 
tomu wobec 518,5 tys. tonn. Z. obrotu przy-brzeż 
cego przypada na lprzywóz 400 kinu, na wywóz 
2,622 tonn. W  obrotach drogą wodną z snę 
trzem kraju przywóz wyniósł 9->6.5 tonn. wywóz 
zaś 1,541,5 tonn.

PRUSY WSCH.
— r o z b u d o w a  p o r t u  w  s z t  z e c i n i e , w

awiązku ze skierowaniem całego lranNpor'u z 
Niemiec do Prm  Wschodnich napu zez poriy niej­
akie, przystąpiono do przebudowy porta w 
Szczecinie. Przedlewszyztikiiem (Ua zmiany portu 
z drobni co v,ł go na masowy wybudowano całv 
azereg nowycd' ikranów służących do masowych 
przeładunków zwłaszcza wępla przywożemujo 
ze Śląska ber li likami.

L I T W A
PO CLik iK A  O POROZUMIENIU POLSKO 

L ITE W S K IE  AL n lm a d lr iś '*  z 13 września 
1936 r, douoci: jak padają dobrze p ,lufnrn o 
wanc Iró o u  w n a jb llLzym  czasie można orze 
kiwać ae strony polskiej koosretnych posunięć 
ulu rozv1ąB-mU proolemu Stom m ów pnlsko- 
Utewakłeh.

—  W A LK A  Z PICIEM ETERU. Na pograni 
czu litewsko— niem.eckiem rozpowszechni! się 
zwyczaj pick, eteru. Chcąc zwalczać skutecznie 
tajny* handel eterem .Minister .Spr, W wnętrz- 
nych wydal rozporządzenie na mocy którego 
eter został zaliczony w poczet narkotyków, kio 
re apteki mogą sprzedawać jedynie za receptą 
lekarza. W  .przeciwnym razie grozi grzvwiu w 
wysokości do 10.000 litów ailbc 6 miesięcy w U; 
z-enia. Bez Te epty aptekarze mogą sprzedawać 
lekarstwa zawierające eter l- krople walcrja 
aowc z eterem;, w ilości nie większej niż 30 
gramów

—  I6-LECIK BAJ) JA L IT E W S K IE G O .—
„L . Aidas z 12 września poświęca artykuł z 
Oukzji 10-leeia rad^a litewslłiego w którym m 
in. podaje siaiystysę wzrostu liczby radjosb- 
chaczy na Litw ie. W 1924 roku było radjosłu- 
chaczy 7, w 1926 —  323, w 1927 —  5 670. w 
i928 -  10,528, w 1929 —  10.762, w 1930 -
11,588, w 1931 —  12,467 w 1932  —  13.540. w 
1933 —  17.350, w 1934 —  20.204. w 1935 —
26,911 i w I półroczu 1936 —  30.441

—  KONFERENCJA K IEROW NIKÓW  KAD.tO 
NJACYJ KRAJÓW  BAŁTYCKICH. Prasa ryska 
• 14 bm. podaje: 12 'września odbyło się w 
Kownie otwarcie drugiej konferencji radjowej 
krajów bałtyckich. Na konferencji wygtosif prze 
mówienie inauguracyjne litewski minister cświa 
!y Masilunas.

K u M  ERENGJA STRAŻY OGNIOW YCH 
BAL TYLKICh, 12 września w Kownie otwarta 
została kozW ereneja z wiązka .sl: aży ogniowych 
.Kinstw bałtyckich z udziałem 13 delegatów 1  

Estonji, 6 z Łotw y i 3 z F in lm dji,

—  REW IZJE  w PR ZE D STA W IC IELSTW IE  
SOWJECK IEM. Prasa litewska donod o  prze­
prowadzanej obecnie przez pełnomocników cejr 
tralnych wtadz sowieckich rew izji w konsulacie 
i przed,tawicieistwe ZSRR w Kownie.

w. . . .

Ł 0 1 W A
— STAN SZKO LN IC TW A POLSKIEGO NA 

Ł O I W I Ł  Miejskie zarządy szkolne w Krasławiu 
i Mitawie (Łotwa) postanowiły z początkiem 
bieżącego roku szkolnego zlikwidować dwie 
szkoły polskie, do których uczęszcza około —  
1,500 dzieci polskłch. Ostatnio jednak, nasku- 
tek zarządzenia ministra oświaty, decyzja ta 
uiegla zmianie i obie szkoły będą utrzymane.

W Rydze dwie polskie szkoły powszechne 
połączone zostały -w jedną. Dotychczas istniało 
w Ryaze 6 polskich szkół powszechnych oraz 1 
polskie gimnanaZjUtn państwowe

Jas dot] chczas, połączenie dwóch polskich 
szkół powszechnych .Jtamp-wi jedyny w tym ro 
kn szkolnym wypadek zmniejszenia sianu posia 
dania szkolnictwa polskiego na Łotw ie

W y i s n  Szk o ła D ziennikarska  
1  W arsza w ie

W yższa Szkoła Dziennikarska wzorom lal 
ubiegłych rozpoczyna wykłady w dniu 5 paź 
dzierni-ka. Zapisy przj jmowane hędą do dnn 
.30 września włącznie

W . S. D. jest w yższą szkołą zawodową przy 
stosowaną do życiowych potizeb pracy dzień 
u karskiej Program  tej uczelni obejm uje zarów­
no przedmioty lacho-we jak i ogólnokształcące 
głównie z zakresu polityki i ekonomji. jakoteż 
naukę języków obcych. Ćwiczenia seminaryjne 
i publicystyczne zajmują w programie miejsce 
naczelne

V. przedmiotów zawodowych wykładane są 
miedzy innemi: historja prasy, technika dru­
karska j grał.ku samokształcenie dziennikarza, 
technika , orgamzapja prasy, reklama w  prasie, 
administracja dziennika i kolportaż, stenograf 
)a. prawo prasowe, pra«a współczesna 1 inne,

przy Insiytucie Naukowo-Badawczym Europy Wschodniej 
Wilno, ul. Arsenalska 8.

Z prawami wyższej uczelni. Matura konieczna. Kurs Uzyietni. Wykłady 
wieczorne godz 17—20. Początek roku akaderr,. 5 października 1936 r. 
Przyjęcia tylko osobi cie od 20 września r. b Program szkoły wysyła se- 

kretarjat po nadesłaniu znaczKow pocztowych za 60 gr.

P o w . postawski w ypow iedział się za  
w prowadzaniem  ubezpieczeń zbiorów

i inwentarza
Jak już donosiliśmy w lipcu rb. została pow 

zięln przez Radę Powiatową w Postawach uch 
wała o wprowadzeniu ubezpieczeń zbiorów in 
wen tarza martwega w gospodarstwacli w ie j­
skich. Uchwała la jednak nosiła cliarakter wa 
runkowy u za leżnia jpr wprowadzenie przymu­
su ubezpieczeniowego od stanowiska poszC7.egól 
nyoli rad gminnych.

W  związku z powyższem inspektor pawiuiu 
wy Powszethnegj Zakładu Ubezpieczeń W zajem  
uych Ueliński objeeliał wszystkie gminy, uczest 
nicząe osobiście w posiedzeniach rad gminnych 
i referując cafość zagadnienia. W yniki tego bez 
(Kiśredniego zetknięcia się iusp. Zielińskiego z 
przedstawicielslwami ludności okazały się bar­
dzo dodatnie Na ogólną ilość 11 rad gminnych 
9 jednogłośne wypowiedziało się za wprowadzę

niem tej kategorji ubezpieczeń, a nawet uick 
tore z pośród tych rad wypowiadały się za 
wprowadzeniem ubezpieczeń i od niektórych 
klęsk żywiołowych, jak up. gradobicia.

Są 10 niewątpliwie objaw y dużego zrozumie 
nia i uspołecznienia przedstawicielstw gmin­
nych ludności, wiejskiej, klóra ualcżycitf docu- 
niła kweśtję ubezpieczeniową. W ten sposób po 
wist postawski w prowadzonej w woj. wileń 
skie-m akcji rozszerzenia ube/.pieezeó na -zbiory 
i inwentarz martwy zajął jedno z przodujących 
miejsc.

Jak wiadomo, przecięlna roczna składka u- 
bezpieczeniowa będzie wynosiła zt 5.50 on zł. 
1,000, jako sumy ubezpieczeni jw ej. przyczein 
uiszczana będzie w dwuch ralacb.

Opieka s p o łe c zn a ja .te re iiie jio j. wileńskiego
AV <tnia l f  bm. w lokalu RoidzJny Urzędni i 

czej (sain SLowarzy-szonia Techników) odłw ł sic 
zapowiedzkuiri referal inspektora Min. Oj>. .Sjm { 
łeczjicj Stefana Łopai ty z zakresu -t)]>it ki spi 
lec/.Iioj na ięrenie Rzeczy posipodilej Ze .szczegół i 
nem uwzględnieniem ipuki na lereuic woje 
wódziwa wileńskiego.

Po zobrazowaniu za pomocą wy kia sów sta 
uu opieki zakładowej, prelegent ,zali , m ii..i się 
głów uie nad bairdz,o aktualną obecnie sprawą 
noiwostoisowainej formy opieki i. zw „opieki 
iaistęipczej“ . polegającej na lokowaniu dzieci w 
rodzinach zastępczych.

P. i.opaliło stwierdził, za- w.środ innych wo 
jewodztw gdzie jest stosowana ta forma nipie 
ki, znajduję ,-ię toż i województwo wiileńskic 
(pow. święciański i poi oszmiaóski). pr/y 

czem tej akcji został nadany należyiy kierunek. 
Jednocześnie ,prelegeiil /.aziuw/ył. ż. la forma

opieki jesl zalecana przez Minrsl-ersfwo. /. za 
strzeżeniem jolk najdalej iilącycb osiniż-nosci 
przy doibocze o||)iekunów i d<i.boi/e izrcgani/owu 
nej kontroli. Wlprowadzeuie opieki /jislępc/ -j 
bynajmniej nie skrępuje d/iałailuości z:skł»dów 
Opis kiuńczycli, klórc jedn.Jk inu«sv.ą poważnie za 
Stanowic « ię  i licistosoi’,. ac' isłnic.jącc zakłady do 
akiualnyeb i istotnych polrzeli oj,leki.

Na zaikończenit ji. ni-jickloi1 ,mi:woIvw al do 
komsoliiiacji w pracy w.sz\«U..i.h czy,miłków (spo 
lecziiy c.li.. rządówyoh i isaimorządeiw yr.hl.

liileresujący len .referat wy słuchali przybył* 
jrrzdiistawieiele prawie wszystkich insly im-yj o- 
piukuńczycli, sa.motjądu miejskii-go ora. kieiow 
nicy jioszezegóbiycb zakładów

l*o referacie wywiązała się na ]io-w\ o/e te 
maiły o.ży w io.na dyskus ja. 1’n'it genl nd/ielal w 
łych sjirawach wyjaśnień.

Śm iertelny w yp a d e k czy zbrodnia
Dula 6 bm na drodee koło wsi Ciabuty, gm 

1 paw. wołoźvń«kiigo, zauważono zawaloną fu 
rą lnu Einilję Paezykowską z Cizibut. Śmierć 
miała nasiąpie w .kulek iiierzc/ęsliwego wypad

ku przez przewrócenie się wozu. Jednakże o za 
liójstwo podejrzai.i są jej synowie l raueiszck 
i Aleksander, z którymi żyła w niezgodzie. 

Mieli oni upoizorowae nirszrzi śliwy wypodek

Z a D b ł  A o n ą
Dum 1U bm na brzegu rzeki Islooz, k o i o  

No w isslólek. w gin. rakowskiej, pow. inokide 
czańsktegu znaleziono ewlokl Anny l*awkoł*i.so- 
wej, m-kl tejże wsi. Mąż zmarłej podał, że żo 
ua jego w dniu 9 bm. udała się do Anny Rudo 
wej ala spędzenia płodu i dn domu więeej nie 
wróciła.

Policja stwierdziła, żc Ignacy Pawkołas w 
dniu 9 bm. po wieczerzy udał się razem z żo 
ną do stodoły, celem ułożenia łubinu pod ścia 
ną. Po przybyciu na miejsce, w chwili, gdy ż:i

na stała nad Drzegiem rzeki Isbiez, Pawkołas 
uderzył żonę w nos tak silnie, że ta spadla z 
wysokości prawie tiśzech metrów do rzeki na 
kamienic. Następnie Pawkołas, nie interesując 
eo się skało z żoną, udał się dn domu i położył 
się spać W  dniu 19 bm. o godzinie 6 córka 
Raw kulasów, 8 letnia Etigcnju, znalazła już mat 
ke nieżywą i powiadomiła o lem ojca

l)(i Ziabicia żony Pawsołus przyznał się, lecz 
powodnw nic podał. Mornercę przekazano wła 
nzznu sądowym.

Niefortunny s trza ł
13 gin., okuto godz, 10 w Międzyrzeczu Sta Wacława Dajnowskiego. mieszkąńca tejże wsi. 

rym, gminy nudzlsklej, Jan Tamkun. manipum Rannego w sianie ciężkim przewieziono do
jąe w stodole swego ojca nielegalnie posiadaną izpitnla w \ Trokach, 
fuzją, zranił w prawe ramię i szyję 16-lutniego

Śmierć alkoholika
42 letni Stefan Baran z Mojsic*, gm. muło | usiłowano go obudzić, stwierdzono, >.e duje 

deezańskiej w ezasie przeglądu koni w Nfl/owle be oznaki życia i wobec lega przewieziono go
w dniu 10 bm. wypił ^  dużo wódki i zasnął na .motocyklu wojskowym do domu. gdzie wkrot
pod jedną ze stodół. Gdy po paru godzinach ce znuirL Basem był nah>g<»\vyin aik4>hoBkieui-

I  ś a h  t M y w u
Jest synein zb-m-iańskicj rod/iiiiy. Był wydm 

wywany Irns-kliw ie na .dzicrlzica", na iztawie 
ka zasa.f. Od kołyski wjiaijauo mu jnntrzchę ucz 
ciwtygo pOLstęjMiwanin w. życiu. Rósł na dumę ca 
łego rodu. I*j ukończenuii gimnazjum miał iść 
na UTiiweT.sy-h-t W jicrspcktywic niedalekiej 
przyszłości widziano go ua fotelach prezesow­
skich i « l, rektorskich, — ho ojciec jego miał 
„znajomośni" i krewneeh na ..sl.-mmsiskach1*

Aż nagle przy\szła wojna. Starła z pow ierz­
chni ziemi d-ebra j-o-dowe, o«l-> i<'ła je granicą, roz 

pędziła po świecie krswnycb i bliskich. Jozef 
Michał hjdrrgieiwTcz pozostał sam

Kilkanaście Iiut borykania się z trudnościami 
materjalncini wykreśliły wiele /. moralnego ka . 
jśtahl di/ieeiństwa. I rzeba beło iy ć  a me bylło 

co,

W  ei ii i ii 4 niiw*ca" lir. przystoju y raso-wy męż 
Czy/na .lóze.r. Miieliał K jilrygiewicz wszedlł do 
WŚIeiisJtiugCi T — wa l.e.kar.skiego. I!vł ulu.-nie w 

p dni.s/ezcmy płaszcz, i garyitar., lecz uii w/jlni 
dz.it podejrzenia, Zosl:«v t płaszcz szalni,
wszedł ną salę. jio elzwili wyszedł, ulu-.ił się w 
no,wiułki jiłaszcz p. doklora K i wyszedł

W  dniu z.aś 15 mnrea t»r. w len sam ąpó 
•siMi ubrał się w lokalu Smdalie.ji Mariańskiej w 
nowitwkic fulro Im oposach wartości 500 zł 
należące do p. Buohołea. Futro- to sprzedał tpmsc 
m ii i za '10 złotych.

8ąd Okręgowy -skażał i . jdregiewicza za jiier 

ws/e przesiępstwo ua 1 rok i 6 mies. więz-iemia, 
'/■a drugie zaś na 1 rok. W czora j sąd apelac.jny 
wydał wrreik łączns w tych sprawach —  1 rok 

więzienia. i-

N o w a  pisownia 
u  s zk o ła c h

Od I-go września, jak wiadomo, zj.sbiła w,,ro 
wadzoua nowa pisownia. Jak i każda nowość, 
nie -przez wszystkich zpstala chętnie przyjęta 
Niechętnie ustosunkowała się do niej również 
młodznii s z ło  In a. która niedawno jeszcze jio- 
znała lub była w trakcie poznawania zasady 
pisowni starej

To  też władze szkolne rozumiejąc, że rady­
kalne przerzucenie się ze starej pisow-nj na no­
wą mogłoby nastręczyć młodzieży szkolnej wie 
te trudności, Jiolecił^ jiersnnelowi nauczyciel­
skiemu w roku szk.iln>m 1936-37 traktować to­
lerancyjnie wszelkie uchybienia pod tym wzglę 
dem j jedynie w cwicztniach ortograficznych 
kłaść nacisk na przestrzeganie zasad nowej p i­
sowni i uświadamiać o .odstępstwach od pisow­
ni starej.

W  szkołach jjowszecbnych będzie obow iązy­
wał malerjał ortograficzny dojiiero od klas 5
1 6-ej. W  klasach od 1 do 4 nie będą wprowa- 
dzanc sjiecjaluc ćwiczenia. Zaznajamianie się 
z zasadami nowej pisowni nasląpi przygodnie, 
slo|)niowo. Zaniecham, zostanie w klasach od
2 do l przejiisywame urywków z książek, dru 
kowanych na zasadach starej j.isowni, a w wy- 
jnułku gdy zajdzie potrzeba przepisywania, do 
zwoloue tr> będzie jedynie po uskutecznieniu 
niezbędnych poprawi k orlogral icznycb w książ 
kac li.

W  dyktandzie nowa pi iwnia będzie obowią 
zywala we wszystkich klasach.

Rrogram klas 5 i 6 obejmuje cały malerjał 
nowej pisowni j jiowinien być przyswojony, w 
7-cj zaś będą się odbywały systematyczne ćwi 
rżenia z już ojianowanych materjałów.

W  szkołacli niższego stopnia stosowana bę­
dzie la sama taklyka z odpow iednim i jirzesu 
nięcieiu materjału ze względu nu mniejszą ilość 
klas w tycli szkołach.

W  szkołacli średnicłi ogólnok.szłalcącyi h, z:i- 
woduwych i kursach dla dorosłych nowa jiisow 
nia obowiązuje od pierwszej klasy.

POWRÓCIŁ
Jakóba Jasińskiego 6 

Przyjm uje 9— I I  i 5— 6.

B o «

Wiadomości radjoio
„1 AUST“ —  OPERA GOUNODA 

Jransini.sja z  Teatru W ielkiego we I wnwie.

W  okresie Targów Wlsehodniieb odliywa się 
we Lwoiwie wielkie stagioue operowe z ndzia 
łem najwybiiuiejszych śpiewaków i acly stów. 
Między innemi wysławiona zostanie jioipuJarna 
zawsze chętnie sł-uchuna opera Gounoda „ i  ausi 
OjfHSrl Irarisinii-ujc Polskie Radijo dnia 15 wrzes 
nia o goóz. 20,IM) na wszystkie polisih.ic rozgłoś 
mit-. Wyikoaiaiwcannii będą. Ada .Sari, Władysław 
Ladis, Roman \Waga, Eugenjusz Mossako'ws.ki, 
Slefanja Fingterówina, Jan Romamoiwski i Wa 
Ierja Jędrzejewska. „Faust" —  jak wiadomo —  
należy do żelaznego repertuaru scen oju-rowyeti, 
nic Iraci nic na swieżońci, porywając od szere 
gu lat publiczność zarówno jńęknemi melodja 
ni), jak drainaiyczaią a keją.

„h e n r y k  d ą b r o w s k i  i l l g j o n y -*
odczyt w radjo.

Trudno znaleźć w hislorji jiolskiej bardzie; 
bohaterskie karty aniżeli le, klóre traktują o 
Ieigjonacli. 35' idei legjonów znalazł wyraz poi 
ski dnieli patmjolyczny, O jednym z epizodów 
w hłistoirji jioiliskicli legjonów mówu lM-dzie 
znnkoiniły uczony prof. t n iwensyteitu Poznań 
skiego dr. Adam .Skałkowskii przez radjo we 
wltirbk dnia 1<5 wirześuia o godz. 16,45.

KONCERTY R ADIÓW i 
z, Targów W.seliodiiieli we Liron iu

Polskie Radjo stara się <, jaknajścislejszy 
kentakt z życiem i ze swymi słuchaczami l>o 
-skonałą drogą do slworzenia lego bez|)<>śreonie 
go-kontaktu są Iransmiisje z uklmiilin.rfli imprez. 
Do lego' rodzaju audyryj należą obecnii transmi 
sje z \\vslawv Przemyistii Metaloiwego i Elek 
trotee.hniczjnego oraz z Pałacu Sztuki na jnneu 
Targów AYsichodnic.h wc I-wewii- W tygodniu 
bieżącym usłyszą radiosłuchacze dwa knncerR 
odbywające się na tCTe.nie w ielf"'cti imprez wy 
st iwowych w Potlscc. Na zakończen-c lwow­
skiej, iargów  Wschodnich z Pałacu Sztuki 
kontu rt zespołu Tadeuszu SeredyiKskiego, rcvel 
lorsów ,.W esołci Piątki ' ora.-/ orkiestr' mando 
li-niistow He jnał". Poza lem wystąpi w konccr 
cie śjńewaieżka Eugenja Lasowska, zaś jako eon 
fercncicr —  W iktor Biut-zyński,; druga audycja 
transmi to wam a będzie o godz 19.90 z Wysłatfrj 
W. Af. El w wykonaniu Orkicslry Symfonicznej 
Połskiiogo Riidja pod dyr Mieczysława Mierze 
jewiskiego oraz śpiewalka Kazimierza Ozekotow 
skiego*
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Przed głośnikiem i.w  słuchawce
Nadchodzi jesień. M ów ił o ienv zaomu-cony 

trochę, prctf. Sumiński w swej pogadance pą 1 y 
Todnicztj. Komice. sezonu turystycznego, wywiad 
ito w eg " Nastąpi teraz .krótki' hhams, przerwa i 
aorwy jtwwtaeio—-'afaucAcy progi ;uji wejdzie w 
życie.

Gtxrwią/,ywai±>\ zatom jakiś, pobieżny choćby, 
rozrachunek asiągralrc artlys ycznych z. tamtej 
stror.y mikroJ-mu.

K iedy w czerwcu /.■powracano zimani prc 

Zr®m>u, tuesły w szystko miaiło 'ść pod zna iiiin i 

kjkkośęi, n ie frasob liw ośc i i koncertów  agreaio 

wych —  trudno byfo  przowałzieć, że pod temd 

iitroinn  _-mi zapow iedziam i kryją ' się przyszłe  po 

ważne p ozyc je  artystyczne.

■leżeli chodzi' o  muzykę omówiliśmy już wa 
gę i znaczenie koncertów krakc/wskjch tej na 
czohiej pozycji nietyiao w radjo ale i w naszem 
Życiu unuzyczTiesm. Określiliśmy wtedy koncerty 
z W awelu .niatit-m polskiego Szlzinirga. Trocuę 
to na wyrost przyznaję Ałe grunt, że zaczęto, 
4e. położono tundamesity.

A więc słowo W  rad jo  nazywa się to; żywe 
słowo —  Czy nie nazbyt pr eiteans j  ona lnie ? Takie 
moyto być założenie radja,. ożywić uwypuklić je 
'go treść, wewnętrzną, rytm kierunek, barwę 

Ale w pral.iyce słowo, które ma ożyć przez 
m ikrofon s!ov o nto z przemowy w ieeowej (to 
jest bodaj najżywsze. ah zupełnie inne) —  jest 
•odrażająca zimne i martwe.

Krąg pojęć, otaczających r/ywc słowo, jest 
łtamowczo za luźny Spróbujmy* go, zacieśnić. 

W iec  transmisja sponowa, rzy się mieści w gra 
nicach raidjowogo ży-wogw słowa0 •— Jest wpraw 
łzie obdarzona nerwem j sugestywną siłą w y 
razu., ale pozostaje obrazem niezajeznym od 
świadomej woli twórcy artysty, Słowu jest taan 
namporne. sztywne, p^-ikie. I nawet u speców 
lego rouzaju co Ifcojaaioowtki, czy Budziński 
(który znćśkomicie poprowadził nn,-dzielna tran 
.miłuję z meczu Polska— N iemeyj nie wywołuje 
wzruszenia artystycznego

Posuwając dalej imiiod redukuj i dojdziemy 
do t. zw teatru wyobraźni Tu znów przez za 
pożyczenie formy z teatru, przez oparcie tego 

gatunieu <na k inwencji teatralnej, odartoj z in. 
mych eiemcniow tworzących teatr plasiyki prze 
sir zenu dekoracji, ko.stjum.iw, ruchu, gestu —  
cedukiije sdę wszystko do djaJopu. A akie czę 
sto przechodzi to wszystko ,w czczą werbaiisty i 
%ę, której nawet itnrteresiująey prolznm nie ra ! 

tuje

Do-chodzim, do recytacji. Tu dopiero odra j 
dra się pojęcie żywego s ło" ... Treść* rozłiudowu 
je  stę, u .mość —  uplastycznia słuchowo, iw ia 
dama wola atrlys*) —  recytatora nadaje słowu 
właściwą ŁiieruiikoMOŚó wewnętrzną i barwę. W  
sas/ej świadomości rozra-ytają się wszelkie reail 
ne i ipomadreałne wym iary słona —  Zaczyna 

-Vię nowy proces; trwOdzy się tępił wy jbraźni 

T. n teatr wyobraźni urodzi) się w rad jo. 
ibcorzy jodną z dróg awangardy albo, żeby 

mie szafować terminami wyblakłemu jest natu 
Tajnym, praw-dr w v  radjowym  teatrem wyo­

braźni.
W  programie letnim mu lis-my n-eliczńe audy

v o  jcurt czynu tesiarncp/iem jprac Maśtiuskn 
go recyt. z „Prom ethidiona” Norwida —- Wł. 
Wożniku) jaikby dalszy ciąg po.szukiw aii Byr 

di.ego i żon. autorów kwad~aiutów poetyckicn. 
Druga już w fonnie roubui.le.wan ej do teatru — 
„Bajki dla dorosłych*' Rydla i Wrttli-na, nadane 
w czwurkk ze Lwowa.

fbzez rozbudowę tekstu, inscenizację jego 
(jeżeli aicuna talk 'powiedzieć! i  wielogłosową re 
cytację —  wprowadizcno pojęcie przestrzennoś 
ci. W iele rzeczy uchodziło uwagi, wskutek nie 
zawsze odfpowi. dniego wykonaniu. Ale sLujiie 
nk> przy przeslr/eimaści, czy to nie charaktery 
styczne dla< rad ja  czy to nie istota radia?

Z konieczności operują skrótami, Zresztą 
nie mamy do czynienia z formą już wylkształco 
■ną, określoną. Rzucono dopiero myśl, ideę, kló 
ra może być twórcza na terenie teatru wyobraź 
oi.

I ta ' myśl jest największą zdobyczą progTa 

mu letniego.

Do sprawy będzie można wrócić, bo ziarno 
kiełkuje w sprzyjającej atmosferze. Czekamy 
zatem ua dalsze pozycje

Przerwę m iędzy prawdziwie letnim progra 
mrin a jesiennym wypełniają audycje, któróby 
meżna zamknąć określeniem „wracamy z letni 
ska ' W róciła „K a la " ale jeszcze nie nabrała 
gazu „Syrena'* -powoli buduje sobie fund a men 
ty. I*oJ co? —  Niewiadomo, jeszcze. W ywiady 
transmisje, szkice, pogadanki. Wszystko jodnalk 
stoi pod znakiem przejściowej konjuukiury.

Ciekawie zaprojektowany, ale źle wykonany 
był kwadrans poetycki Bujnick.ego p. t. „P e j 
raż liiewski" Obok nadautgo dawniej z Pozna 
nia Zboża w opr. Zygm. Falko wtskiegę, jest 
to najlepsza audycja lego lyipu. Duża kultura, 
wybredny smak i wyczucie kolorystyki — oto 

co jo łączy
Interesujące były uwugi St. Wrasylew.vki(go 

(w wywiadzie pnzept o wodzonymi przez T. Mar­
kowskiego! na temat osobistego Kontaktu auto 
ra. ze słuchaczami, Uwaga r.rsaduicza i najoar 
dziej .słuszna, lepszy jąkający się nawet autor,

kio. j  ..-..osi momem osobisty do feijetonu, niż 
poprawny i suchy lektor, który / tego moaicn 
tu fe-ljeton wypiera

Z iudycy-j lo k ili ycb wreszcie godńa p f dkre 
ślonia mBa „audycja (>ogodna“ . Nadano radjofo 
mzację „Kuubu Pickiwicks." Dickens u w opr 
Ant. Gotubrewa. Właśnie diekensowskiemu hu­
morowi odpowiadaj;} ramy audycji pogodne,. 
Dobie w y-konaiiie, odpowiednie kontrasty i do 
skomale uchwycony tyip przez W yrwicra —  por. 
walają zaliczać tę audycję do b. udanych.

W  ramach pedróży łazi kostycznych, podróży 
w  czasie i przestrzeni tak typo.,ych dla możli 
wości radja —  usłyszeliśmy audycję Zofji Dem 
bińskiej pt. „Podróż wgłąo XVIII w Byt to 
wietosl.Tonny b o ć  pobieżmy obraz z e.poki roco 
cc-, dobry »  kontraście z głosami współczes 
iiycb, którzy- tam zawędrowali na jakimś „W e 
hikule czasu' Wellsa.

Pogadanka Hoiubowiczów o wyprawie urche 
ologicznej, Maiśtifiskiego światło rampy (recęn 
zja teatralna} —  zamykają nrzegląd.

Na zakończenie slow o o transmisjach. Dobra 
była raedzii kia prowadzona pnzez Budzińskiego 
Piękna i zupełnie odmienna transmisja z z akta 
du w Laskach ydzie (bjaśnienia były jakby 
.jluskowaine1' fragmanism i życia. W  tej audy 
cji hyło wieie momentów artysiy zzinych. Już 
choćby- świadomy montaż złożony *z realistycz 
nycti migawek Bardzo piękna ;vudycjal Ale 
transmisja z zakończenia etapu Kalisz -— Lódź 
wyścigu kolarskiego BeTlin —  Warszawa —  po 
winna zostać w muzeum jako przestroga po wie 
cznę czasy jak transmisji ronić* nie wolno. Gdy 
by powtórzono te fragmenty (nagrane na stillu! 
n jakiejś „W esołej .SyTenie*' —  Ilemairy, Tuw i 
my i inni skryliby ŝię Dod zieimrę, nastałby- zu 
pełny zmierzch ich talentów.

Mała serenada Kulczyckiego, na kwartet inslr. 
dętych Wyprowadziła na światło dzienne te wiol 
co radjofomicTne instrumenty. W  koncercie roz 
zywkciwyim śpiewała znów Lewicka b. przy jem 
rdc czysto i gładko. R I k l .

„ R I K I  -  K I K I “
Kiu b m lcdocianych p rze s tę p c ó w

We Lwowie ujawniona została nieiroykie 
aeusaeyjna sprriwa. Onegdaj dr. Jak.ib .Silhei 
steln zuwiauomb policję., że od dłuższego eza 
ku aokonywano w jego mieszkaniu systematyeji 
ny eh k md z tezy pieniędzy. Po prłeprowadzonem 
doebudzeniu polieja ujęła jaao podejrznuego o 
kradzież PJ-lelniegc ehlopea, szwagra pizyjacie 
la dr Silhc-rstelna. W  toku badama chiopiee 
pizyznzil się Jo kradzieży, których dokonywał 
uo spółki z kołegami. W czasie dalszego śledź

iwa polieja wykryła, źe spray/en kradzieży 1 
jego najbliżsi koleazy należeli do klubu ulice 
ników pod nazwą „Itiki Kikl"*. Hersątem s/zij 
ki był fó-letni Mlrbol Nil oń. Członkowie kiubu 
zLudowall sobie kryjówkę, gdzie zbierali się 1 
urządzali zabawy. Szajki, liczyło 20 członków, 
z pośród których 14 rekrutowało się z lepszych 
rodzin ł uczęszczało dn szkoły średniej. Policja 
zatrzymali! kilkunastu młodocianych przesłęp 
ców. U m ie  doi nodzenłe w toku

Teatr Lutnia
R E W J A

„IIDedług numrej urtogratjk
PLANY NA SEZON ZIMOWY
Na otwarcie sezonu zimowego Teatr „Lut 

łsiu" przygotowuje pperetsę „Teresina , Straa 
s j zanim to jednak nastąpi notujemy już drr. 
g i wieczór rew jowy wykonany silam. nowego 
zespołu, przy współudziale p. Oli Obarskiej, kló 
ra chwilowo bawi w W ilnie.

ltewja pod tytułem „W edług nowej ortogra 
f ji" , ktću-ej reżyserem i konferąusjerom jest p. 
W yrw icz, d,ije duż.o tiumoru, złosliwycn i d o v  
eżpłiych aluzyj w kii.runku nowej ortografji 
dużo ładnycli piosenea i rewellersów w wykona 
niu O li Obarskiej, Z. Rewkowskiego i J. Święto 
chowskiego. który jest równocześnie au to ieu  
pioseoiek. —  Dalej parę numerów baletowych w 
wykonaniu Marto wny i Ciesielskiigo, zawsze 
gorąco ę.Ua.Skiwanych oraz kilka nuiineró a' zna 
uych nam już z zeszłych rewij.

A teraz chcę się podzielić wiadomościami, 
których nu udzielił p. W yrw icz-W ichrowsk! i 
dyr. Smialowski o planach na sezon zimowy 
naszego Teatru Muzycznego

A więc w zakresie repertuaru bęoą wrysła 
wionę następujące operetki' „Teresina" Straus 
sa, „Przygoda w Grand Hotelu" Abraham * 
„Jacht miiłciści" Fwny London, „ lŚŁsąuMa"',, 
„M iłość Cygańska" Lehara. „Księżniczka totni 
czka" Michała Józefowicza.

Projektowane są le i bajki dla dzieci Kró 
lewicz Bak" Stanisławskiej z muzyką Dzitw-ul 
stiego, „Królewna Śnieżka" w*edlug Anaersena 
—  z muzyką Griega

W  planie też jest współpraca z tutejszem 
Ton*. Operoweim z zaproszonymi soJisiami.

Została zaangażowana nowa primadonna p 
Zuz-anna Karin. P. Karin występowała przeważ 
nie zagranicą, u nas znana jest z płyt Partne 
rem p. Karin będzie J. W awrzkowicz, znany 
zresztą dobrze Wilnu. —  P  Beatami jest w tej 
chwili jeszcze na kuracj*, ale wraca do nas na 
pewno. P. Kulczycka, po wypełnieniu swoich 
zobowiązań w Warszaw ie będzie również wy 
stępowała w tym sezonie. Z nowych sił przy 
bvwa p. Chorzewski z teatru Łódzkiego. Reży 
seija spoczywać będzie w rękach pp. W yrw icz? 
i Tatrzańskiego. Martówna i Ciesielski w ierni 
;ą W ilnu, natomiast ubył p. Szczawiński. -— 
Podobno ujrzymy go- na scenie teatru na Pohn 

lance

Stałym dyrygentem „Lutn i1 będzie p. W iliń 
aki. pozatem przewidywani są jeszcze inni. —  
Ba;el i chóry mają być wzmocnione i uzupełnm 

Ile. W

S t r a f k  b e z r o b o t n y c h
W czoraj na robotach miejskich na antokol 

skini brzegu W jlji wybuchł strajk. Prace porzu 
cłlo ISO bezrobotnych, zatrudnionych na tych 

robotach. W  godzinach popołudniowych ogło 

cje togo teatru wjobrażmi. Było ich wszystkiego j siło strajk na znak solidarności 93 bezeobot 
dwie. Pierwsza w f o i n w  zwykłej recytacji ( ,Sło nyth, pracujących rówr.ież na robotach miej-

Z wystawy raajowe.i w Londynie

skieh przy ulicy Derewnickiej. Strajk ma prze 
bieg spokojny. Bezrobotni w dniu wczorajszym 

nie zgłosili się jeszcze do inspektora pracy.
Geneza strajku jest następująca:
Koboty miejskie na brzegu amokolskim, fi- 

-nan.sowano przez Fundusz Pracy prowadzone 
byh na dwie zmiany w celu zatrudnienia więk 
sze; ilości bezrobotnych Każda zmiana praco 
wala po osiem godzm. Bezrobotny pobierał 2 
zł 70 grodzy za dzień.

Przed tygodniem magistral poyviadomił Fun 
dusz Pracy, że spowodu znacznego sknicenia 
się dnia, <IalszV prowadzenie prac na dwie zima 
ny jest niemoliw* ponieważ, druga zmiana pra 
wie w ciągu połowy swoich godzin zmuszona 
jest pracować przy niert.istatec.znem świetle. —  
W  odpowiedzi no to Fundusz Pracy, nie chcąc 
zwalniać bezrobotnych, zatrudnionych w jednaj 
ze zmian prosił Magistrat o dalsze prowadzę 
nią prac na dwie zmiany* przy skróconym dniu 
[nary każdej zmiany do f> godzin.

Od 7 km. .skrócouo dzień pracy do łi gadzin
i odpowiednio zmniejszono płace. Proporcjo­

nalnie do godzin- płaca dzienna miałaby wy­
nieść ponad 2 złote. lecz wtedy potrąconoby kil 
kanaście groszy na ubezpieczenia, co zniżyłoby 
ii; stawkę do 1,90 gr. I uli dusz Pracy, chcąc zao

szczędzić bezrobotnym 10 groszy ustalił staw 
kę dzienną na 2 złote, od k iórej to sumy' mr 
pociera się opłat na ubezpieczenia M z wiąz 
ku ze zmniejszeniem plac Fundusz Pracy zwięk 
szył okres zatrudnienia bezrobotnych ua tych 
robotach z 2 tygodni do 3 tygodni.

Do czwartku ub. tygodnia, -tj. do iO bm., 
bczi obotni nie zgłaszali żadnych pretensyj, na 
loiniast 10 wyłonili delegację, która prosiła Fun 
dusz Pracy o przywrócenie poprzedniej stawki 
tj. 2.70 zl., wypłacaną za 8-godzinny dzień pra 
cy. Fundusz Pracy me zgodził się na to. nato 
miast zaproponował, aby częśc bezrobotnych 
niezadowolonych pojechała do Postaw na robo 
tv arogowe, gdzieby mogła pracować do zimy. 
na akord przy zagwarantowanem minimum 
dziennem w- wysokości 2 50 zł.

W  odpow iedzi na to bezrobotni wczora, nie 

spodziewanie ogłosili strajk.
Po wybuchu strajku żądania bezrobotnych 

zwiększyły się. Mają obecnie zamiar domagać 
się podwyżki plac za S-godzinny dzień pracy 

ao  3,20 zł.
Stanowisko Funduszu Pracy jest wyezerpu 

jące. Jak nas informują, w ostateczności m oie 
nastąpić przerwanie d « roku przyszłego p w  
ua brzegu antokoLskkn. *-

Chcieli skraść z  pociągu w yn a laze k

Apurnf telewizyjny, który w.-/budzą najw.ęk ,ze zainteresowanie na oiwartej niedawno w Kon 

dwne wystawie radjowej.

Władze śledcze prawądzą ODecme i-uerglc/ne 
doeliodzoaie w sprawie zamachu złodziejskiego 
na cenny wynalazek. W  pociągu pośpiesznym 
Rzym —  BudapesKł —  Warszawa jechało do 
lYarszawy trzech włoskicłi Inżynierów z kou- 
stnikiorem, Anzelmo Torrlni, na czele. Wezwą 
no łeb dla 'organizowania w Warszawie in.se* 
ntzacji wielk. pożaru na poiu Mokotowskie™.

KI tpa, wioząca z sobą szereg przyrządów I 
materiałów, omal nic padła ofiarą eagadkowc 
go 4 'lanwnla. Podróżnych uśpił rzekomy tury­
sta amerykański.' jadacy z nimi w jednym prze

dziale.
Po  przekroczeniu granicy , okazało się, Ze w  

dwóch kutrach wiezionych przez W ioch o* 
zamki były oderwane. W łam ywacz nie edułat 
jednak dokonać kradzieży, spłoszony nade] 
■'cłem kontroli paszportowej. Inzynien.w łe w ł*  
sey twierdgą że byli śledzeni juz od Rzymu. —  
Kulisy usiłowania kradzieży sięga ią az do In a  
ryki, gdzie koneerny przemysłowe są zoLnler 
sowane w odkrydn tajemniey tego wynalazku 
włoskiego. O próbie kradzieży pos ladomKmo 
polieje włoską I węgierska.
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Kryzys i niedźwiedzie poleskie
W  pj-erwsz-ej ponowie iipcz. br by mm w Piń | 

»Łu. na fcwNikJyin targu, cdbywaijątyiii się trzy 
razy na \ycLtien W/padło to> v. okresie żniw, 
w ięc I wg Dyt mać Stosunkowa nieliczni włoś 
•Janao syczedawali owoce, nibiat, kury, drzewo 
i  inne towary, jakie mcżna spotkać co tydzień 
a a  rynku w Baranowiczach, Groanie czy W il 
nie, bo .są one nabywane przez rodność miast. 
Waelkość takiego targu jest przederwszyStkiem 
zależna od wielkości miasta i staży on potrze 
boni Lansumcyjnym ro-ejscawej ludności. T trg  
■w Pińsk- różni się od -unych tego rodzaju 
tyJUio tero, że bardzo zn lnem3 odsetek wieśnia 
iń w  przywozi swe towary lodziarni.

Chfoj), dla którego Pińsk stanowi n jrm ai 
ny rynek zbytu, odczuwa naturalnie, dyjpropor 
r,ję mięuzy cenami przywożonych przez siebie 
artykułów, a tenaimi w-yroŁdw przemysłu i rze 
miooła, kupowanych u Żydów w halach largo 
wych, czy w sklepach, otaczających rynek. K a i 
ia  obniżka ponsyj UTzędniczycb odrazu spada 
na niego.; —  kryzys bilsko -chłopa tego dotyczy.

Po paru dniach pojechałam do Morocziiej, 
położonej o  k-lka-dziesiąt kim. na południe od 
Pińska. Monoezna to niewielka wieś gminna, 
tjdzie 1 i  15  każdego miesiąca odb\ wa się targ.

Satm plaż targowy wygiądu w- Moroczmej spe 
qjaime i jest zupełnie n e-podobny do rynków 
w  naszych miasteczkach, lerżących przeważnie 
w samem centrum, otoczonych sklepami i skła 
darni, z halami targewemi po  .5 rod Lu Tutaj 
r s t  *0 duży, leżący poza wsią kawałek ziemi 
■otoczony płotem i nawpol porośnięty lasem.

W  esic tym było gwarno, przyjechało przy 
n a jjr.ili,-j cztery razy tyle włościan, co niedaw 
ł d  do Pińska.

Pytaime co oni tu ronią?
Ludność malutkiej -Dorocznej to prawie sa 

m i wieśniacy; —  niema tu mie*"czan nieToit • 
kńw, jak w  Puldku; niema też “kupców', jat. 
Sdzles w  Horodzicju, Mirze czy friynokiem. Tam 

miejscowa ludność sama też spożywa mało, aL* 
dzięki zorganizowanemu natndlow-i, stosim 
Itowo duże targi są zrozumiałe, bo zboże lub 
bydło w yw ozi się stąd do Wilna i dalej.

Targ w- Morocznej -nie ma charakteru k 1.1 
siimeyjncgo, jak lor wjpkłzyMż miastach u ni w , 
wozowego, jak w ośrodkach kupieckie! Ten 

duży plac, porośnięty ładnemi sosnami. Ic 
wprosi miejsce spotkania chłopów z oRcgłości 
d o  stu km . hand'ującvch przedewszys‘ kiem po 
między sobą.

15 tipca przeważały na rynku zw icrzęl i. —  
zboża nie było, prawdopodobnie dzięki zniw vn. 
Pcmaeno .sprzedawano koła, beczki niecki. wiad 
Ta drewniane, łyżki, s ie rp y , wyrabiano przez 

Łjr wai» ź . z DawidgrutikaJ garnki gliniane 
pprząiż. birty, kaipehisze słomiane. —  wszystko 
naturalnie wytwarzane w pobliskich .vi-nrh 
Tytko .parę et raga nów miało p^rkale. lu .erku, 
szpilki crnz blaszane wiadra, żeliwne ga-nk. 
t. p przedmioty pochodzenia fabrycznego.

W 1934 roku nożyce cen były najbardziej 
rozwarte rołnrk sprzedawał tamo, a kupował

drogo Clrłop na targu w Morocznej też sprzc 
dawał tamo, ale czy orogc kupował, ro pyta 
nie? C.cny na wyroby bednarskie, kołodziejskie 
czy nawet żelazne spadty tak -samo, jak ceny 
Zwierząt czy ziarna. Niema- tu kartelu beczek i 
sierpów, .podobnie jak niema porozumienia Izo 
dowców owiec, lun świń.

Ceny. wyrobów przemysłowych mało kogo 
w Morocznej obchodzą De.fjację cłiłop ckójlcz 
ny zna tylko dzięki monopol om państwowym 
i po części nafcie

We wsi obo-k placu targowego jest parę 
sklepów, sprzedających przedewszystkiem wód 
kę, tytoń, zapałki, sól i ruinę. -Me przeciwko wy 
sokim cenom tych arlykiżłów Poieszuk umie się 
bronić. W  latach kryzysu stosunkowo najmniej 
elastycznym okazał się .popyt na sól, ale wy­
datki na nią nie przekraczają w gospodarstwie 
włościańskiem 10  złotych rocznie. Spożycie spi 
rylu.su monopolowego w porównaniu z 20 ro 
kiom, spadło w woj. wschodnich prawie trzy 
krotnie, ilość kuą.orwanesgo tytoniu na I-go miesz 
kańca upadła dwukrotnie, czyli znacznie w ięcej 
niż w innych dzielnicach.

Z zapałkami i nailą je.st podatnie. W  cza 
sie tygodniowej wyo-eczki, wprawdzie był wów

czai długi dzień -letni, ale, nocując prawic zaw­
sze we wisiach, ani razu nie widziałem palącej 
się lampy naftowej, stale zaś utrzymywany żar 
w warzywnych piecach ó hubkę z krzesiwem 
..potykałem naprawdę znacznie częściej, niż za 
pałki. (Pod tymi względom wieś Nowogródczy 
zny i W ileńszczyzny stoi jednak znacznie wy­
że i ,.

Opowiadali mi koledzy, spędzający t -gorocz 
ne lato na kajakach, że, płynąc Lamą wzdłuż 
granicy aewieckiej, trafili do leśniczówki, gdzie 
poprzedniej nocy nkd-źwkdme- zrobiły znaczne 
szkody w owsie Sam zaś widziałem raz zbite 
derki, w  kształcie okrągłego blalu z dziurą po 
środku, iauicszczone dość wysoko na drzewie, 
mające bronić niedźwiedziom dostępu do lila. 
— Ti były w y ją tk i. Dziś P oIcszuk. na większą 
skalę bronie swego dobytku przed tego rodzą 
ju wrogiem inie potrzebuje. Ale, wj-chowany 
w- wardej szkoli- .przyrody, umie z powedzc. 
niem chronić ,się przed •'wiatowym kTyzy.sem za 
opłotki m iejscowej antarchji.

Chłop z okolic Pińska zna kry.zy.s dobrze,—  
do chłopa /. p<d Morocznej jeszcze on nic do 
ciem

sNDRZEJ ŚW IĘCICKI

Taksówki dla Addls-Abeby

Pn zdobyciu Abisynji W iochy z największym 
ropejskicj do tego nieucj~wik>zowant.go kraju 
zakładowych wspiera akcję rząciu i przystępuje 
na szeroką skalę zakładów i przedsiębiorstw 
robót publicznych, W łosi szczególną uwagę 
d iibę wicekróla i wielkorządcy’ całego kraju, 
dla mieszkańców różnych klas społecznych. — 
wicekróla, marsz. Grazianiego. —  Jako dalszy 
w tych dniach wysłanie do tego miasta stu >nl< 
cenie taksówek, jak widać na ilustracji Oaby 

Addis Abeby poraź pierwszy uk

wysiłkiem dążą do przeszczepienia kuityiy en- 
Szereg towarzystw o m iljonowych kapitałach 

do zakładaiiia na czarnym lądzie zakrojonych 
—  Jednocześnie z finansowaniem olbrzymich 
zwrócili na stolicę Abisynji, Addis Abebę, sie- 
Ma tu powstać szereg dzielnic przeznaczonych 
Położono już lundament pod wspan: .Jy pałac 
etap cywilizowania Addis Abeby, odbyło się 

sówek. Wysianie poprzedziło uroczyste pośw ię 
ła się przy tej okazji przyjęcie. Na ulicach 
ażą się taksówki.

światowa Kronika 
gospodarcza

O g ó l n a
—  SYTUACJA GaSI ODA+LCZA ,W IA TA  W 

OCKNIE LiuJ oAROLHjW  Sekretarz gcnralny- 
L ig i Narodów opublrkczwai jako amyss d o  ogól 
nego raportu r.a «grunahzcnie Ligi. Naiodów 
ąpiuwo-zdanic o światowej sytuacji gospodar­
czej. Według tego spraw -«dania, kryzys świato 
wy, który rcszpcn-zął się na jesiert’ 1U29 r. i os'g 
gnął mal siiTiiun w ciątfu lata 1932 r„ od tego 
czasu zaczyna stopniowo ustępować CjawaiŻŁ 
jąca się poprawa, jaŁkolwktk nieregularna, wy 
kazuje jedmik tendencję do wzrostu. Przyzna, 
jąc, źe poprawa jest niejednakowa i być rnoac 
nie rupełnie jKrWua, sekretarz generamy podlirz 
sla, iż rozwiązanie niektórych problamów mię 
dzynarodow-ynih uważane jesi za niezbęJn.- dc 
powrotu pralwdrwego dobrobyru. vV konkluzji 
sekretar-z generaJnv stwierdza, że faktyczna sra 
hi lizać ja w a hit papicrowy-ch, lucwi-acja poważ 
nej części oługów zagranicznych krótnotermino 
wynh, zaiiamowanie zndtżkl ten, oży w jenie obrc 
tu i wzrastające zaufanie do odbudowy goapo 
darczej —  umożluwią inrmo ciimur poetycz­
nych , zadanie tych, którzy usiłują rozwiązać 
międzynarodowe prcblomy gospodarcze aotych 
tiźAs jeszcze niemożliwe 00  rozwiązania.

P O L S K A
—  JUGOSŁOWIAŃSKI?' Z UMÓWI E M  U Lu_\

> H UTY ,PIŁSUIVSKI“ . Jugooław ja zamówiła w
hucie ..Piłsudski" podkłady dla celów koleje 
wy>:h na aiamę prznseła 300 tys. zł.

— EKSPORT W ĘGLA DO .S\ RJI Polskie k-' 
aałnie skarhr-wi. wysłały ostatnici do Syrji dwa 
.statki z węglem ilości kilkunastu tysięcy tonn.

—  RUł.H EMIGRACYJNY W  SIERPNIU R.B. 
Za pośrednictwem Syndykatu Emigracyjnego 
wy jechało z PoWkj w : -erpniu ogółem ,135 osób, 
w tern do Sianów Zjednoczonych A. P. i Kana 
dy 263 rsóh. do- krajów Ameryki Południowe1 
277 osób, do Belgji 23 osoby.

F 3nadto za pośrednictwem Centralnego S jo 
nistycznege WydŁ-iahi PaJt-siyń.skiego wyjechało 
z Polski do Palestyny w sierpniu r. b. 1,30(> 
osób.

W Ł O C H Y
—  I1AESZA ELEKTRYFIKACJA KOLEI 

WŁOSKICH. Donci&zą z Rzymu, że rząd w łos i. 
przeznaczył 1.200 rm.ljonów lirów na dalszą 
elektryfikację Ti ni j kolejowych we Włoszech. 
E lektryfikacja nowych lin jj przeprowadzona z o ­
stanie w latach 1937 i 1938.

N I E M C Y
-  I.PÓAOOO BEZEOBOTNYGH V NIEM

CZECH. tWdśng cistatmoh danym  otirjalnycn 
liczba bezrobotnych -w Niomczech zmniejszytft- 
się w ciągu sierpnia r. b. o  72,000 osób.

na teieuie Rzeszy znajduje się obec­
nie 1.098 060 bezrobotnych

... - - l - ł t - l l l l i n --------. . . ----------   u

E u ged ja  K oby liń sk a

1 Piiinieliiik mmM\
3 W y s z e d ł lu i  z  d ru k a rn i „ Z n ic z "  I je s t  
2 d n a b yc ia  w t  w szys tk ich  k s ię g a rn ia c h  

C en a  z l. 5.—

u n n m n m » m n m » w m » n n f m m
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P A N T E R A
P o w i e ś ć  s & n s a r . t j  j n r z

Pie , po.shrsmił uiciżył-się przy firajju, a Miti piiy 
t , jiz< ‘dł z pokoju i nitdii.il bezA/e.leslnit: skierował 
sry !ku- -drugiemu koiyctrwi korytarza Tam bez waha­
nia pchn.jł jakieś -drzwi i po wąskich, krętych scho­
dach zeszedł nadół

Po obydw u stronach rozUrgłego dzied/iuca htr 
telowegr w  długich szeregach sttdy auta. Murphs 
bea kapelusza, z ryk oma <w kieszeniach spodni, swo­
bodnie przeciskał -się wśród słuiby hotelowej i szo­
ferów. \iJct nie znrarał na Ii i tg  o specjał nr j uwagi 
Przed nim <złą dziewczyna z koszem warzyw w  rę­
ku i dążąc jej śladem, nadinspektor doszedł do ma­
łe j furtki, którędy najprawdopodobniej woh xl/ili 
przekupnie i dostawcy hotelowi.

łlo-teJ wznosił się w  pewniej odległości, od zatoki 
Dzieliła go od niej grupa nieregularnie rozs\-panych 
wiU, .okolonych ogródkami.

Z drugiej strony drogi ciągnął się, jaikgdyhy <i’n 
kontrastu; szereg mskich. pochylonych i zapadłych 
chat rybackich

Nadinspektor ze zdumiewającą chyżościa puścił 
się w  drogę. Na zakręcie wąskiej.ścieżki, międ-zy dom- 
karnj rybackiemi, wpadł na człowieka w spo-rtawern 
tłbraniu. Zamierzał powiedzieć kilka uprzejmych słów 
usprawiediliwiema, ale kiedy dojrzał ostro zarysowa­
ną twarz i or.lj nos nieznajomego, z ust jego wydarł 
się okrzyk zduiniema.

—  Bill Short, jcślj się nie m\ lęt 
Schwycił czło wnęka w portowym gam  i t u i  ze za 

rękę J nara,’ urwał

-— Patrzcie ludzie, kopę lat... —  powiedział, m ar­
szcząc czoło. —  1 leż. to właścrw ie czasu minęło od 
chwili, kiedyśm\ -się ostatni raz widżicii?

Człowiek w sportowym garniturze nie wydawał 
się tfachwyconj niespotlz.i, iwanom spotkaniem. Z kw a­
śnym uśmiechem starał się wyminąć Murphy ego, ale 
dłoń -nadinopeikiora, jak kleszcze, .ścisnęła go za rękę.

—  Pamięć mam wpra wdzie nieszczególną —- cią­
gnął postrach londyńskich przestępców’ , sapiąc gło­
śno —  przypuszczam jednak, że było to dw a, albo 
trzy lata temu. O co to właściwie poszło?

Człowiek o orlim  .nosie roześmiał się szyderc to.
—  Powinien pan o teni wiedzieć równie dobrze, 

ja-k ja! —  syknął, ale w  tej samej chwili skurczył się, 
gdyż pałce Murphyego jak pierścień, zacisnęły się 
wokół jego ręki.

—  Naturalnie, że wiem —  rzekł z dziwnym  wy- 
ia/em twarzy nadinspektor —  była to  jaka.ś lildorja 
/. lampartem.

Puścił Biba Shorta i mruknął
—  Tak jest, z .lampartem zwanym także parr 

łerj}...
l*o tych słowach. n>ie oglądając się, ruszył w dal­

sza drogę.
Bill -Short jednym susem /niknął pomiędzy do­

mami.

ROZDZIAŁ XI.

Grace obudziła się tego poranku w ubraniu. 
Pierwsze jej spojrzenie obiegło szybko pokój, który 
jednakże wbrew oczekiwaniom, nie uległ na jurniejszej 
zmianie. Nawet okno. które jak przecie/ sobie dok­
ładnie przypominała, zaczęło w czoTajsuego wieczora 
uciekać w górę, znajdowało się teraz na właści.wem 
miejscu, a świeże powietrze, przenikające z parku 
pozwalało jej swobodnie KldSchać. Gdyby nie nie­
zwykła wyrazistość wspomnień, byłaby niezawodnie

uznała wczorajsze przeżycia za w ytw ór rozgorączko­
wanej wyobraźni.

Niemiała czasu nad cem się zastanawiaz, ledwie 
bowiem podniosła się z łozka, stanęła we drzwiach 
hoża przyjazna i jak zawsze rozmowna Panny.

—  Czy bardzo się pani wc/.ora,j przestraszyła? —  
zaczęła od progu z zatroskaną t\y»rzą. —  Prawdę 
mówiąc, dużo w tern mojej winy. Jak się ty lko zaczę­
ła burza, powinnam była zap/óć- do pani i uprzedzić, 
że pokój opuści się wdoł. Mien pani wiedzieć, ze ta  
część domu jest dosyć osobliwie irrządzona Przy po­
mocy elektrycznego dźwigu można spuszczać niektóre 
jiokojt: aż do suteren. AATaśnie wczoraj to zrobili, że­
by burza nie przeszkadzała pani w*e śnie. Niestety, 
nit m iałam czasu uprzedzić pani w porę. Oczywiście, 
jeślj się nic nie w ie o  tern urwązkrtriihi. może taka 
n iesp^ziew ana jazda napędzić człowiekowi porząd­
nego stracha.

Fanny pośpeszyła do łazienki i y.araz rezolutny 
je głds dobiegł stamtąd walcząc v  łepsze z szumem 
płynącej z  kranu wody.

—  Za jnzałam połetm do pani —  muw-iła —  ale 
skoro zobaczyłam, jak moc no pani kpi, postanowdam 
iść sobie. Sukienkę już się jakoś odświeży, bo się wy­
gniotła. Ty mczasem musi pani włożyć ooś z naszych 
rzeczy.

Pierwszego dnia Grace nie chcaałabv iza nic ubie- 
jać się w  tę wykwintną bieliznę i odzież, rł?.:ś jed­
nak c/"Ia 4 :ę tak wyczerpana i beirwcdna. że ustapiła 
bez słowa sprzeciwu

Fanny uwijała się sprawnie, jak urodzona poko- 
jówka, a kiedy dziewczyna włożyła białą, letnią su­
kienkę, aż (klasnęła w dłonie, nde utaja jąc się nawet 
ukryć podziwu.

—  Jak praw’dziwa księżniczka! —  zawołała roz­
promieniona ; bez shywa popchnęła Grace do wielkie­
go lustra. —  Można przysiąc, że suknia u.szvta na 
pani miarę. (D. c. n.j

0
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uiśnit-nic 76; ,
Temperatura średnia +14.
Temperatura najwyższa + 2 0 .
Temperatura najniższa. +11 
Opad 1,7 *
W ia try  półn zachodnie.
Tendencja barom etryczm  spadek, potem wzrast 
Uwagi pogodni*

PR ZE W ID Y W A N Y  PRZEBIEG POGODY 
„edług PŁM a do wieczora dnia 13 Łan..

W  dalszym ciągu ą Jgoda bez zmian. Po 
miejscami Jimnmym i mglistym rani u, zwła 
o c n  we wschodniej połow ie Poi.sk »  ciągu 
Jniia na-ogół "'■'•oda sioir.eczna

TemiperaiJra dniem około 18 st.
Słabe w iatry m iejscowe

DYŻURY APTEK.
t) Sokołowskiego —  1 yzenhauzowska 2)

Mańkowicza — róg Piłsudsiriego i Nowogródz 
kiej, 3) JimdLiłta —  Mickiewicza 33, 4) Narbuta 
— św. Jańska. 5) Turg*ela i  przedmiejskich —  
Niemiecka 15 ______

‘  KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. G E0 R 6 ES
w W ILNIE

A p a rta m e n ty , fa z ien k i, .e ie fo n y  w p o k o ja c h  

C e n y  b a rd z o  p rzys tęp n o .

PRZ i  B Y L I I>0 W IL N A :

—  D o b o te m  CEO RG E*ś*a:
Pająkow a Halina z Suwali , mż Jurkiewicz 

Oskar z W arszawy, Porębski Ignacy prawnik 
z W a.szaw y S za li cwicz MaTjan. ziemianin z 
Brasławia; Żcneftman Józek z V. arszawy Płu 
itek M e jb  handl. z W arszawy, Gaole Stanisła 
wa, lekarz dentystka z Pn/sakows. Koraecka 
Rronsshłwa z Krakowa; Sztojn Izaak, fabrytati 
z Białegostoku riouwalt Jerzy, ziem. z taejsza 
g o ły , Gara, Andrzej z Warszawy. Piotromski 
Adam z  W arszan y ; hr. Jundziiłł Amtom i  W at 
szaw y . _____________________

H O T E L  E U R O P E J S K I
P ie rw s z o r z ę d n y . —  C e n y  p rzy s tęp n e  
T e le f o n y  u p o s o je c h .  W in d a  o s o b o w a

MIEJSKA.
—  Narazie łagodni prze a Wg grypy. Nasile­

n ie  grypy, które zaznaczyło się ostatnio zaczyna 
ipadać Vv chwili obecnej na terenie miasta cno- 
ju je  około 60 isób, przeważnie dz.eci . m iodzie 
i y  szKolnej. Grypa przechodzi w lekkiej ' ar- 
tnie. '

S P R A W Y  S Z K O L N E

—  oH E LLE Y  S INSTITU TE . M i-aiew icza 4 
be, 12, II piętro. Zapisy na kursy ani .elskic Iran 
cuskie, niemieck*e przyjm uje kancelaria coozien 
nie on 11— 13 i od 6 do 8 wlec*.

W in  5 zi ÓO gr CZESNE 8 złotych miesięcz 
nie. Urzędnicy państwo w. 5 zł 50 gr BEr vt » 
■SU „dypend/um do Londynu oirzym ają studenci 
skłaaającv egzaminy CELUJĄCO.

  D yrek cja  Rorzpyrta k u rsów  Handlowych
M. Przew łockiej w Wllnre zawiaunnua, iz n p i 
ay na rok bieżący przyjm uje lekretarjat Kui 
sów  codziennie od godz 17 —  19 w loka" 1 ku 
jów  przy ulicy Mickiewicza 22 m 5. Telefon 
16—02. ' l l H

WOJSKOWA,
—  W dtłcn le  rocznika 1915. W cielenie tocz 

mika 1915 do szeregów odbędzie się jeszczt w 
roku bieżącym. W cieleniu będzs* podlegał.- jf 
ijyn.fi ta część rocznika, która została wyznaczo
na dc form acyj specjalnych.

W cielenie ma nastąpić w połowie pazdzier 
azika. Reszta poborowych rocznika 19l5 ma być 
wcielona do szeregów na wiosnę.

W y s z e d ł Z druttu  to m  IV  

W y d a w n ic tw  P o ta k .e f*  Zw .ezk ti 

W yd a w ców  O zioon ików  i C zaaap ła i"

Stan. Z. ZaKraewsul

O G Ł O S Z E N I E  
P R A S O W E
S tron ic  99- C en a  4  z l*
D o  n a b y c ia  w w ięk s zy c h  k s ię g a rn ia c h  
i w  b iu r t e  P o iS K ie g o  Z w ią z l W y d a w ­
c ó w  D r te n m k o w  i C za s o p is m  -  W a r­
s zaw a . Z g  oda 8  S k ła d  g łó w n y  K s ię ­

g a rn ia  G e o e łh n c ra  I W o l f fa

T
B ro ń  sw ó j s a d  p rz e d  s z k o d n ik a m i,

z a m ó w  ju ż le p  i o p a s k i.

Centrala Zaopatrzeft Ogrodniczych
W iln o .  Z a w a ln  28, —  w ł. J. KRv WKO 

T e ł. 21-44. —  P o ra d y  fa c h o w e  D e/p la tm e
op  z e d a ż  d rz e w e k  o w o c o w y c h _________

SPRAW  Y ROBOTNICZE-
—  ZATARGI ZBIOROWE. W  ubiegłymi tyęod 

dniu iw Witnic zanocowano- dws zatargi zbioro 
we.

1) Pomiędzy ZZZ. Rada Okręgowa w Wiilni* 
a wtaśc. /akia. przemysł przetwór Kostnych 
„Kresy * na tle zawarcia układu zbiorowego, u 
.siadającego warunki pracy i ptacy robotników 
lego zal h.du Na konferencji w Inspektoracie 
Pracy zatarg zcislał załatwiony zawarciem ukłr 
au zbiorowego, uwzględniającego niemal całko 
wicie żądania robotników. a m iędzy ni. i pod 
wyżkę płac o 50 .proc. Zatarg objął 20 robc-tni 
ków.

2) Pomiędzy Ccntr. Związkiem Robotników 
Przemysłu Budowlanego, Drzewnego, O ram icz 
nego i Pokrewnych Zawodów, Oddział w W ił 
nie a zarządem fabryki dykt Dykta" na Ile 
zawarcia układu zbiorowego, ustalającego wa 
runlki prace i ptacy robotników fabryki. \V 
sprawie tej odbędzie się w dniu 14 Łun. komie 
rencja w Inspektoracie Pracy, mająca na wzglą 
dtie załatwień e tego zatargu Zatarg obejmuje 
249 robotników.

R Z E M IE Ś L N IC Z A
—  Izb a  Ktzeinle.ślnieza w W iln ie  podaje do 

wiadomości panów właścicieli warsztatów szew 
sko cholewkarskich że dnia 15 września o g. 
20 odbędzie się zebranie w lokatu Izby (ul. 
Gdańska 6 ) w sprawie zorganizowania kursu 
sz.ewsko-c.holew karskiego na które zaprasza 
wszydk.ch szewców i  cholewkarzy.

R O Ż N E .
—  O 25-ty manaal uo Gnuny. W  „Bloku 

religijnym ", który w wyborach do Gminy Wyz. 
u autowej w W iln ie, przeprowadził 4 kandyda 
tów doszłe do tarć na tle targów, kto ma olrzy 
mać czwarty mandat, y iy ż  partja ortodoksyjna 
„Aguda" przeprowadziła, poza B lokiem " rów 
nież jednego kandydata. Religijna partja sjoni 
styczna „M izraeli" twierdzi, że wobec tego, że 
z listy „ngu dy" przeszedł rab. Ezuw jej się na 
!ezy czwarty mandat. Zatarg został jzoddany o 
rzeczeniu sądu rabinackiego który zadecyduje 
do kogo, „Agudy" czy, „M izraeli", należeć bę
* — m  .....    i

I KołcryW flrł, Wi.TOLI R 
-oul. DszmiansKI 
K t  i Fa jn m szew lc z

-hf BiĄMU - ; - * * » * . ■  .«*oiyi-

C zerkle s .p r z e s t r z e g a  
g o d zin y  u r z ę d o w e “

Ogrody nuKsjakie zasadniczo zamykają się 
o godzinie M. lak ie  jjodabno istnieje za-rzą 
dżumie. W praz-tyce jednak poaczais pięknych i 
ciepłych wieczorów, ogrody geszczą do późna w  
nocy sprag.lionyeti świee.żgo powietrza

Oiu-gda j przj było do* W ilna dw >ch rury 
slow z Łotwy Młoda pani i pan. Goście poz 
naili jednęgo, z dziennikarzy który oprowadzał 
ich po mw-scic. Oczywiście mie ouninięlo ogrodu 
B.-riiandyiiskiego. Turystka była zadhwyicona. 
Wieczorem zaproponowała, by poraź drugi pójść 
do ogrodu.

Niebo iskrzyło się gwiazdami. Wilenka poe 
lyc-u i. szemrała po kamieniach Naid nią m igo 
tały zawieszane mai zboczacb strojnych gór 
światła domów.

—  Ja(k tu cUidoiwnic! —  odezwała, się turvst 
ka. Paaniętam, w dzieciństwie bawiła na Kau 
kazie. Przypomina nu to łudząicj dzmsiejszy 
wieozór. Szum Ttzekl. góry. Izm dalej ognie w 
saikiach...

—  Jeszcze jaki groźny- czerkies wyskoczy 
z kotliny —  zażartował towarzysz

W  tej chwili nagle odezwał się ochrypły 
gtos

—  Słyszeliście dzwonel; Pros-ze rwynieść się 
stąd, marsz,

•Dziennikarz uderzony zach-iwame.m się i.ie 
znajomego który oka-za* stę, jak to następnie 
stwierdzono, doorreą ogrodu zwrócił mu uwagę 
na n,„odpowiedni ton I>ozorca w e<tpowiedz, 
nu uwag(’„ zaczął ordynarnie i- gier. o  w ymyśl.n

Oburzone towarzystiwo zwtOcUo ..ię do po 
Bojaiłta. Po-kicjan (1134) unrzejmie „pełnił proś 
be i ustalił, że nazwisko dozorcy- dziwnym, zbir 
pieni okoliczności brzmi Michał CzoTkies (ul. 
Ciesielska 14).

Poradziw szy wTeszcie złożyć skargę na gbu 
ra do władz miejskich poliejainl dodał

—  Zresztą był pijany Niosło jak z gorzelni,
W

=- WP

K a ra  z a  u d zia ł 
w  a w a n tu rze

W czora j Są Okręgowy dokończył rozlpatry 
wanta sjzrawy studenta Źyiwuszki i Innych, os 
karżomych o napad ua Żyda Botwinniks i p*‘ 
bocie szyb iw mii szlkaimi przy ul Antokolskiej 
68 w  doiiu 3 czerwca rb, Sąd ’iznaJ w ne Graiży 
la i Pr.achlna za udowodnioną jeżeli chodzJ 
o ich udział w  zbiegowisku * skazał ćh na 3 
mie.eąct- aresztu. Pria/chmowi kan; tę  zawieszo 
n e  tta 2 fala.

Znow u spóźnienie pociągu 
z  Mołodeczna

Wt-itoi-aj ponowii/e po< i ijiij osobow y  
■/. Viołudcrzna, k t ó r y  iv< d łu g  rozkładu 
yySliićn priiycłi.jtlzić do W/Ina o ^'odz 
22.15, przybył o  &odz. 23.50.

To p r a w i c  p t u ł o r a g o d z .n t M ' s p ó ź n i ć  

nic p o c j ą « u  m o ł o t l e c z a ń s k i e g o  s p e w  o d o

wało póżn/f jsze W c jstic  p o c i^ u  do 
Vł arszatiy, norniałnic o J c h o d z ą ^ o  > 
aodz/nie 23 40.

W id o c z n ie  n a  łrn ji M „ ło d e c z m >  
W i ln o  s ta le  c o ś  n ie  w  p i z ą u H U

ftiifa n ow ego K n r& tota Sikoin ego
Q p.

Dnia 14 han nowanuaTowamy kurator Oikrę 
gu SzKol-nego Wi.leii.sk i ego p. Marjan Godecsi 
złożył wizytę wojewodzie wilensaiemu p. Lud 
ftśknwi Boc-aiikaiemu i tdbył z nim dłuższą 
konferencję na lemat stanu i -potrzeb szkodnic 
Iw a ua W ideńszczjinie. (B)

ceny tyta, o w sa 
s 'ęc?mienfa z w y ż k u j ą

Na rynkach iZeani Wiileńskdej daje się ustat 
nio zauważyć lekka zwyżka cen. ży ta  owsa i 
js-czmiienia Narazić zwyżka ta walha się w gra 
n ic ic li hitkiuiastu grośzy na quintailu, lecz wy 
kasuje trwałą tendeaicję. Jest to objaw w je.sie 
ni ba-rdzo rzadki, poauewaiż zwykle z chwilą 
pojawkni-a się na rynku norwego zboża, ceny 
le zniżkują

Na zwyiżkę cen wpłyinęło szereg czynników. 
PrzeJowiszyistkicni słaby urodzaj, a mi, jscami 
klęska uieurodzajju na Wileńszczyźnie. Następu 
nie zmniejszone zbiory w  Ainerycey która osta 
taić, nawiiadza coraz częściej klęska posimhy i 
coz-iz bardziej ,yklęsku pustyni" —  co jak  wie 
my setki tysięcy hektarów' w stanach środko 
wy-ch wskutek wycięcia lasów i intensywnej 
uprawy ziemi przeobraża się stopniowo w ja 
tową pustynię apowodu braku wooy.

Am eryka nie eksportuje ubeeme zboża w 
lak dużej idości jak przediem, to  też szereg 
imjpopterów europejskich zwróciło uwąge na ry 
nok polski. Ostatnio naprzykłan . zwiększyły 
znacznie zakupy fmmy gTańis-kie.

Naogół w sferach handlowych panuje prze 
konanie, że rok bieżący w .dziedzinie han-alu 
zbożem może być-dobiyun rottiem sptiKulacyj 
nyno.

Ta jn e  r z e ź n ie  nadal 
istnlelą

Mimo kar i protokułów proctder tajnych rze 
źni nie słabnie. Każdego tygodnia rewidenci sa 
nitami d policja wykryła jeden albo kilka za 
konspirowanych zakładów w  którycłi dokeny 
wany jest tajny ubój.

W  ubiegłym tygodniu znów wy-kryto 4 ta j­
ne rzeźnie. Dwie z nich mieściły się przy u l+y  
Nowogródzkiej, jedna przy ul. Ponarskiej i jed 

na przy ul. Rozbrat. W ykrycie tajnej rzeźni przy 
ulicy Rozbrat jest swego rodzaju rekordem 
Gdy ewidenci i policja przybyli na miejsce ubo 
ju, zdążono zaledwie do połowy ściągnąć z kro 
w y skórę.

Krowę zaiaoowano 'na wóz u odoransportowa 
no do rzeźni. P rzecV k o  pechowym rzeżmkom 
spisano protokoły

RAD JO
W I L N O

PONllśDZlALEK, dnia 14 wrześnią i93o i.
7 20: Dziennik por. 7,30: Program  dz. 7,35: Gieł 
da roln. 740: Na dzień doDry 80.0 Audycja dla 
szkół; 8,100: Przerwa; 11,30: Audycja dla szkół;

6,30: Pieśń; 6,33: Gimr.. 6,50 Orkiestra dęta; 
11,57. Czas; 12,00: Hejnał 12 03 Słoninowa śwj 
rtia wileńska i je j wychów, pog roln. wygłosi 
Ruaolf Mroszćzyk; 12,13: Dziennik południowy- 
12,23: K ouceri Kamer. 13,10 Chwilka gospod 

j dom. 1845: Fragmenty operowe; 14,15; Przerwa;
' 15 tl) Odcinek powieściowy; 15,38: Życie kultu­

ralne; 15,43 L  rynku pracy; 15,45: Skrzynka 
PKO IG 00 Korcert 16,45: Odczyt; 17,00- Ma 
zyka lekka- 17,50 Wulkany polskie, pog. 18,00- 
Że spraw litewskich, l$10: Audycja życzeń dla 
dzieci; 18,40  Koncert rekL 18,u0: Pogadanka 
aktualna; 19,00: Koncert: 26,00: Faust —  opera 
w 4 aktach K. Gounod; W  przerwach dziennik 
wiecz. Pogadanka: Szkic literacki; Wiadomości 
aportowe.

SROiDA, dnia 16 września 1936 r
6,30 —  Pieśń; 6,33 —  Gunnastywa; 6,50 —

Muzyka; 7,20 —  Dziennik por.; 7,30 —  Pro
gram dzienny; 7,35 —  nfonmacje; 7,40 —  Na 
dziień dobry; 8,00 —  Audycja dla szKół: 8,10—-
11.30 —  Przerwa. 11,30 —  Audycja dla szkól; 
11,57 —  Czas; 12,00 —  Hejnał 12,03 — Skrzyn 
ka rdlniciza; 12,13 —  Dziiennik połudn , 12.23 — 
Muzyka opisowa, 13,10 —  Chwilka gospi dar 
doi-i 13,13 —  Fragmenty z operetek; 14 15 —
15.30 —  Przerw a ; l,i,30 —  Odcinek puwieścioi 
wy; 15,38 —  Życie kulturalne; 15,45 —  Z rynku 
prucy i ruch statków; 15,55 —  MinhowisKO dla 
dzieci; 16,15 —■ Trio snkmoiwe P R., 17,00 —  
Koncert; 18,00 —  Toaleta poranna Napelem  i
feljeton; 18.10 —  Muzyka popularna; 18  40
Listy słuchaczów- omówi T. ŁopaJe-wski; 18,50 
—  Koncert reki.. 19.00 —  Pogadanka, 19,10 —  
Koncert; 20,00 —  Koncert życzeń; 20,30 — 1 
wędrówki po prowincji; 20.45 —  Dziennik w -  
czarny; 20,55 —  Pogadanka aktualna: 21,00 -- 
Koncerl chopinowski; 21,30 —  Arje pieśni w 
wykonaniu Janiny Tuppcrowej 22.60 —  W iado 
mości sportowe; 22.15 —  Migawki muzcczne. 
22 55 — 23,00 —  Ostatnie w-iadomośf i

T E A T R  I M U Z Y K A
TEATR MIEJSKI NA POHULANCF

—  Dzisiaj we wtorek wieczorem o godz. 8,*5 
powtórzenie, granej w pełni największego powci 
dzenia, świetnej nowotci repertuaru teatru, za *  
komi-tej komedji F'eliksa Gandery „O  pięć nu 
nut za późno-* jGorą serca-*) w  prem jerowej o t  
sadzie.

—  Koncert Ewy B anJrarssie j-Tu isk iej. N a­
sza znakomua śpiewaczka Ewa Batiirowska 
Turska, przed wyjazdem  na nowe dłuższe śpi* 
wacze turneę zagranicę, wystąpi- tylko raz jeden 
ze swoim koncertem w piątek bież. tygodnia, 
wieczorem (o godz. 8,30) w Teatrze Miejskim ni 
Pohulance, z repertuarem najcelniejszych utwo 
rów kom pozytorów polskich i obcych.

—- Dyrekcja Teatru Miejskiego podaje do 
wiadomości, iż niezrealizowane kupony, nabyte 
na sezon 1935— 1936 r. —  będą przyjmowane 
w  kasft teatru tylko do dnia 30 września'rb

TE kTR  M U Z Y C Z N Y  „L U T N IA ".

—  Dziś po cenach p.opagondowycb „W ed ­
lu!* nowel „rtogro flŁ

—  Teresina, o p  S trau ssa . Tytuł operetki, 
którą Teatr Lutnia otwiera sezon zim owy jest 
„ T e r e s in a " .

—  Balet Purt-elW. W  przvszły-m tygodniu zo 
baczymy najlepszy na świecie balet Pam elła. 
zdobywcy pierwszej nagrody na O lim pjadzie 
Tanecznej w Berlinie

T E A T R  „ N O W O Ś Ć  I*‘ .
I  odwisarsltm 4.

Dziś we -wtorek dn.a 15 bm. w  dalszym ct% 
gu program pt. „Karuzela uilecLa**

Codziennie 2 przedstawienia o codz. 6^0 i 
9,15. Balkon 25 gr.

ZAKŁAD FRYZJERSKI
I. PALLERA
W . P o h u la n k a  19 

z a w ia d a m ia  P . T . K ii- 
je n te k , ż e  p o  g ru n tó w  
nyrn r e m o n c .e  w yk o  
nu .ą  s te  w sze lk ie  p ra ce  
w c h o d z ą c e  w zaKres 
fr y z )e rstw a dam sk iego  

p o d  k ie ro w n ic tw e m  
I. P a lle r e

SZ  \ O L N E  o d u w ic , fa> 
tu szk i, sw eterk i, teczk i, 
i o ń c z o s z k i,  g im n a s t i  
c z r e  p a n to fle , s p o d e n k i 

p o ie c a

W. Nowickr
W iln o , W ie lk a  30

Bvly nauczyciel
„zkół powszechnych z 

czasów zaborczych, —  
^8 lat, obarczony rodz 
ną, bez pracy i naj­
mniejszych środków, u- 
prasza o  pomoc, bodaj 
o obuwie J ciepłą o- 
oziez Łaskawe ofiary 

przyjm ie Redakcja 
Kurjera Wileńskiego 

pod b. naucryelel 5s 1 .

Po powrocie
Z ZAGRa NICY Udzielam 
le k c y j f-a n c u s k ic g o  i 
a n g ie ls k ie g o  N im lec , 

K a lw a r y js k a  21 m . 5 
o d  12,30 d o  2 3 0  pp .

Bilard
a m e ryk . z k o l. b tlam i 
a u to m a t  w b. d o b ry m  
s ta n ie , o k e z y jn le  sp rze  
d a m , u lica  K o le jo w a  9. 
S z o lo m o w c z  iu b  Lan  
d w a io w , u l. K o le jo w a  23

M I E S Z K A N I E
h p o k o i z w s z e ik ie m i 

w y g o d a m i 
d o  w yn a|ęcia  

Z a k re to w a  7, m  o 
O b e jr z e ć  o d  g . 2— 5

Poszukuję
5 p o k o jo w e g o  m ie s z k a ­
n ia  z  w s zys tk iem l wv 
g o d a m i na  I m  p ię trz  
w ś ró d m ie ś c iu . Z g la  
szać w  g o d z . 12-13, ul. 
Z a k re to w a  3, lu b  te le f. 

20 63 f l  M.

D O K T Ó R

Jwl Feluzt! 4
S to m a to io g  

(C h o ro b y  ja m y  u s tn e j 
1 zębów). Przyjm. 4—7  ̂
W ile ń s k a  '.6 , tei. 15 30

D O K ł ó i ” "

Z E L D O W I C Z
C h or. sk ó rn e , w e n e ry c z ­
ne, n a rzą d ó w  m o r * o * .  

powrócii 
od g. 9— 1 i 5—f  » .

D O K T O R

Z e id c w ic zo w a
C h o ro  >y k o b ie c e , sk ó r ­
n e , w e n e ry c zn e  n a rzą ­

d ó w  m o c z o w y c h  
o d  g o d z .  I ż — 2  I 4— 7 w 

ul. f f i le n tk a  2 8  m. 3 
fa l. 7 t ,

DOKTÓR

Wolfson
C h o ro b y  s k ó rn e , w e n e  
ryczn a  I m o c z o n fc lo w e  

W ileńska  7, ta l. I0-C7
wznowił przyjęcia 

9 — 1 . 5 -  8

DOKTÓR n-D
J. PIOTROWia- 
JURCZENK0WA
Ordynator Szglt Rawtci

C h o ro b y  s a ó m e ,  
w e n e ry c zn e  k o b ie c e  

Wileńaka 34, tal. 18-6«-
P r/ y jm u je  o d  5— 7 w

DOKTOR

B iu m o w ic z
C h ore  b y  w e n e ry c zn e , 

s k ó rn e  i m o c z n p łc lo w *  
W ie lka  21, t a ' P-.Ą  

P rz y jm . o d  9— 1 I 3— *■

AKitKŻKKK*
M a r J a

L a k n e ro w a
P rz y im u ie  o d  9  r. d o  1 %. 
uL i. JaałfttJtlaaB 5 — 16
róa  r > ftf!rnej (o b .  S a d u !

m i e s z k a n i e
3-pokojowe, ze wszyst 
kiemi wygodam: do wy; 
□ajęcia Krakowska 51.' 

T e ie io n  15-10

KAŻDY MOŻE ZJEŚĆ 
sm a czn y , z d r o w y  o b ia d  
p o  t tn ie  i  r e n ie  w  a *  
w o o tw a r te j  k a w ia m *

„C afe-Paris"
Wilno. Śniadeckich I.

Ś n ia d a n ia  k o la c je  
p iw o  na k u fle . 

G A B IN E T Y  B 1 L A R *



1 N  F  O  R M A T O  R
HAHUFAKTUftA 

i SUKNO F U T R A G A L A N T E R J A ELEKTRO-TECHK* 
iRADJO K S I Ę G A R N I E O P T Y K A

FABRYKA SUKNA

A RAPAPO R T  i S wie S.A. 
Oddz W Jno. Niemiecku 23

M . M A Ć K O W IA K  
/ T. ROM AŃCZUK

W  ino, ul. W ielka 47

HURTOWY SKŁAD FOK

„LA  F O l RRURE“
Wilno, W ielka 56, tel 2j-84

•ZOFJA JANK O W SK A
W ilno, ul. Wielka 15 I). W A JM A N

Wilno, ul Trocka 17 tel. 7-81

JO ZEF Z A W A D Z K I
W ilno. Zamkowa 22, tel. 660

L IW A S Z K IE W IC Z  ‘ i
W ilno M ileńska 25. tel. 16 b4

S. FIN
Wilno, Niemiecka 20 tel. 338 

Egz. od roku 1910

i it FR LICZK A
Wiino, Zamkowa 9, tel, 648 L  K A C E W

W':łno, Stefańska 8, • tel. 11-02
„A L F A "

VVi1do, W ielka 16

„O PTYK  RUBIN**
Dominikańska 17, tel. 10-5o

;,j a ń i t̂ z e k m
Wimo, ul. S-to Jańska 6 ESifROCK - RAD j O

W  no. Mickiewicza 23, tel 18-06 F R Y Z J E K h l EJ. K A P E LU SZŃ IK
W ilno Niemiecka 29ł

Istnieje o j  roku 1887

r  h u r  r o w y ’  s k ł a d ’  FUTER 

CII. ŚW IRSK I
N.emiecka 37, róg Rudn. tel.S2&

D. W  A KER
W ilno W it lk a 38, tel. 13-36

„B Ł A W A T  P o i^Sk i -
-Wilao, W ielka 2«, teł. 15 92

,„B O N -TO N “
Wilno. W'ielka 21 „ E L F  A“

HERMAN SZUB i S ka 
Wilno, Niemiecka 3, lei. 1 1 1 1 .

SAJONY DAMSKIE I MĘSKiB 
„TRIO**

Wilno Mickiewicza 29, tel. iC-Jj 

W ARSZAW SCY FRYZJERZY
W A C I A W  I JÓ ZEF

Wilno. W ileńska 42. tel 20-0U

SZ. KREM ER
WJno, ul, Niemiecka 27, tei. 8 ]3 M ARIA K o S lN O W A

Wilno, Mickiewicza ł l  a

„KULTURA**
Wilno. ul. Trocka 3.

C A L łjl Ń O Z
W kn o Niem :eckr ł9, tei. 890 ♦ WŁÓCZKI—WEŁNY

1 ROBOTY RĘCZNE
B U D O W L A N E m a t ,  p i ś m i e n n eF a rd o w  fu te rpS l KNOPOL**

W ilno, W ielka 26 (w p oav .) J. L E W IN
W’ iuio, Zawalna 37, tel. 9-74 W Ł  B O R K O W SK I

W ilno Mickiewicza 8 lei. 372i

YJ. R O D ZIE W IC Z
Wilno, ul. W ielka 9, tel. 625

JAN P 4 W L Y K
S-to Jańska 6, istn. od 1924 r.

^SO PIIIR "
W ilińska 15

OBUWIE i KALOSZE
Sz. Jankielewlcz i S-wle

W ilno, Rudnicka 13, tel. 14-90 GH. L E W
W ilno Zawalna 31 td  887 

Kaflarnia w Jaszunach.G O T  U B R A N I A Sz. i J. BAM DAS
- Njem.ecli a 37

J ) F L T a “
Vi imo, ul. Rudnicka 6.

W A C Ł A W  N O W IC K I ~
W ilno Wielka 30 •

Bielskie Składy Fabr. Sukna
H EŃ R YK  N O ŻYC E

W ilno. Niemiecka 5 „T A Ń I0 P O L “ K A P E L U S Z E „I. IH Ń A T O W IC Z
W ilno, Zawalna 30 

OKUCIA I NARZĘDZIA

„ELEONORA**
Wilno, ul. S-to Jańska 1ZEGARKI. SREBRO, 

ZŁO) 0 i BRYLANTY
POLSKI DOM ODZ1E20W Y

W ł W  KO ŃCZY
J K A PE LU SZŃ IK
Wiln< Niemiecka 29ł

Istnieje od roku 1887.

L. BORSKI
Kudnicka 10 i Niemiecka 22

JÓ ZEF SZK O LŃ ICK I
W ilno, W in g iy  21, tel.e69

N A C Z Y N I A
O. Z A ŁK IN D

W in o , W ielka 21,‘ tel 22-46

F 0 T U G R A F J EW ie lsa  47, róg Rudnickiej 
tei. 17-33

SZ. Ń O Z
W iln o N :emiecka 29, teł. 10-95. B L A C H A ZAKŁ. KRAWIECKIE T  O D YN IE C  wł, Malicka 

Wilno, W ielka 19 i 
Mickiewicza 6, tel. 424

,1  ( U  , l  -  s i l  l l l l l -
B-cia SZhB —i- ul. WieJłca 5®.O P A Ł ocynkowana } pomalowcnr

T -w o  M E TA LU R G IC ZN E
B-cia CZERNIAK i S-ka 

W iln o> Bazyljańska 6, tel. 273.

SZ. i J. K U N IN
W imo, Zawalna 24-’ , tel. 18-85PERFUMERJA 

■ KOSMETYKAM. D E U L L  Spadkobiercy
Spółka komandytowa 

Biuro: Jagiellońska 3-6, lei. 811 
Składj i własna bocznica- 
' Kijowska 8: tel. 999

S A L O N Y  N Ó D 2ELAZ0. GWOŹDZIE, 
RURY R E S T A U R A C J EFABRYKA PERFUM. KOSMET. 

„CO STA“
W iłno Miłosierna 6. Telef. 19-59

I. C H E LE M  S-ey
YVilno, Końska 16, te l 2 91

W . STAW SK A
Wilno, Wileńska 32.

D/H Br. C IIO l EM
Kwiatowa 5; tel.: 353, 17-94 239

„ASTORJA**
Mckiewicta 9.

c « ; i n » I
Już wkrótce

rozpoczynamy sezon 

niebywałem arcyaz:ełem

Monumentalne widów film ow e 

Ostatnie dni

Adolf D Y M S Z A
w rłim ic „Doctek na froncie*'

l l / O K / O Ś C i
(dawn. i?ew|a z ul 

Ostro brarrisKiej) 
ul. Ludwlsarska 4

BALKON 25 gr. Dzlśl W IELKA REWJfl SZIAG ICROW  p. t.

K A R U Z E L A  Ś M I E C H U
Udział Mora ni u^ećcy  <-*>.< dolski: Ne<a Grabowska, Ir^na R żyńska Karoi Hanusz, Stefan 
Laskowski. Włodzimierz Boruński oraz BALET. te istjnmy i wyśmienita oprawa deko-
racyina art. mai. Wł. Zalewskiego. Codz.enm e ;eanse o g o d z .6.30 i 915

Ś W I A T O W I D ; Zt  Ina Benita, E. Bodo i feriner
J A Ś N I E  PAW S Z O F E Rw arcy-zes. 

polskim
film ie p. t.

H E L I O S  ■Otwarcie sezonu. Gwiazda gwiazd

w film ie, który rorpo 
otyna n o w ą  e r ą  
w kinematografii

W Nad piogram: ATRAKCJE DŹWIĘKOWE

0 6 W S f l O  [ Dziś! K&ipięfcnie siy fl-n muzyczny ś#iata p. i.
„ N I E D O K O Ń C Z O N A  S Y H F O N J A "
Muzyka Fr. SZUBERTA W  rolach gł Hans Jaray i Morta Ly^.rtn
Niidprogram: DODATKI DŹW1FKOWE. Od dn. 2.lX. r b. Pocz. seansów codziennie o • rdz 4 r i

S y  8 w  ja  Sit! rt r*y 
V ' cieniu samotnej sosny
(NItOKIEŁZArlA). Reży'erjs  Henry Katnaway — twórcy .Bengali*. Film wykonany całko­
wicie w kolorach naturalnych, Film, o którym długo mówić Dgdą. — Począte1* o godz. 4-ei

P A W  l p ^ 0 ^ o | ^  u s z c z ę ś l i w i a
Nieodwołalnie
Ostatni

dzień Ś W i i t

P o p ie ra j handel i p r z e m y s ł k r a jo w y !

W i i n o  ¥ € B € M i c B i r m & w € B n e
z  Paulem
MUMI

. . r . J 9 , • s V.-* y»* , jr _ \

Doniosłe Oświadczenie i9yrekc|i kina „PAN**: Mimo, że film  „Pasteur" m iał być wypuszczony dopiero za miesiąc, to jednak
pod naciskiem zainteresowania publiczności i za radą wybitnych przedstawicieli świata artystycznego postanowiliśmy wystawić na otwarcie se­
zonu to niebywałe arcydzieło na ty th n ra s t jednocześnie z Warszawą Rzadko kiedy zbliżającej się piemjcrze towarzyszy tak w.elkie zain­
teresowanie jak w tym  wypadku. PASTEUR jeden z najpiękn ejszych i najbardziej doniosłych fumów — to emocjonujące dzieje największego 
bohatera wszystkich czasów — człowieka, który narażał się tysiąckrotnie na śmierć, aby żyć mogły niezliczune m iljony. Jest to film , który 
pokażemy Wam ze szczerą dumą, polecając go tak, jak nie poleciliśmy jeszcze ładnego filmu. PASTEUR stanie się najsilniejszem wra­
żeniem Waszych doświadczeń film owych i tematem rozmów przez długie długie miesiące. r

Bliz-iże szczegóły jutro » « y ł - e i t C | t f  A i r t O

yWPi«!PIPłiWlij|!W!»im!Ig«BMW— ■—tiwyWIW'*1* '‘ 'Ł""    

K S A K C J A  ' ADMINISTRACJA: Wilno, Buk ńandaroiuego 4. I elełony: Reaakcji 79, Admnustr. 99. Redaktor naczelny przyjmuje od g. 3— 3 ppoŁ Sekretarz redakcji przyjmuje od g. 1 —A pp
Mkmimistracja r ' « u  od g. *•',— SV, ppvi ^  i^ ł t ó w  Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od g. ) — 2 ppoł. Ogłoszenia tą przyjmowana: od godz. 9*/,— •*/» i  7— 4 wtamfe

•tonto czekowe P. Ł  O. nr. 50.750. Di ukarnia —  u. Bisk. Bandurskiego 4, telefon 3-40.
CBMA P K L N IiM L H A r.. miesięcznie s odnoszeniom do domu lub przesyłką pooetOwą 3 zł. i odniorem w administr. 3 JL M  gr* -.ranłrą •  ■%,
CKNA OGŁOSZEŃ i Za wiersz milimetr Drzed tekstem -■ 7„ gr„ w tekście 60 gr- za teksL 30 g r„  kromka redakc i komunikaty — 60 gr. sa wiersz jednoizp„ egłoez. m ieeaku. —  10 gę. aa w a_ 
Bw lyeb cen dolicza Mą aa ogłoszenia cyfrowe i tanoiarycsne 50%. Dia posznzując/cn pracy 60% zniiKi. Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, sa tekstem ft-miu łamowe. Za tu #  — *— —* '  

i i uki jk i  .nadesłane* Redakcja nie powiada Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzetea miejsca.

W ydaw nictw o „K u r  jer W ileński" 3d. z o. m D ruk. sZoicz**, W iino, ul. Bisk danduizktego 4. tei. 3-40 Redaktor odp. Zygmunt Babicz.
*


